
Przedstawiciele resort a 
f Wydanie A Cena 50 gr 

spraw wewnętrznych 
u W.Gomułki 

ł.ódź, Wlłorek • wneśnła 1968 „ 
+ Produkcie za 2,5 miliarda złotydl 

+ 5 milionów metrów dzianin + Ponad 

4 tys. łon pt"zędzy teksturowanei 
W związku ze zbliżającą się 

25 rocznicą powstania Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bezpie- 1 

czeństwa I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przyjął 29 
bm. delegację funkcjonariuszy 
resortu spraw wewnętrznych. W 
spotkaniu uczestniczyli: zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Mieczysław 
Moczar oraz kierownik Wydzia-
łu Administracyjnego KC 
Stanisław Kania. I 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Największa w Europie 
fabryka włókiennicza 
powstaje w . Zgierzu 

(Informacja własna) 
Delegacja ooinformowała I se 

kretarza ~C o problemach pra I 
cy organow resortu spraw we­
wnętrznych. 

- Zakłady Przemysłu Wełniane sięcy łudzi, w tym około 60 
go w Zgierzu, to stara rozpro procent kobiet. 
szona po mieście fabryka, znaj życzeniem załogi ZPW im. 

+ 65.250 transakcji + 40 mld zł obrotu 

Dsloleczne podsumowanie 
Plan rozwoju badań 

dująca się w przeznac:.-:onych Dąbrowskiego jest by budowa 
de rozbiórki budynkach. Od rozpoczęta została jeszcze w 
dłuższego czasu na KSR, na roku 1971 i aby wszystkie Pra 
zebraniach załogi, na różnego ce zakończone zostały jeszcze 
rodzaju posiedzeniach plenar- przed końcem przyszłej 5-lat­
nych i sesjach wskazywano na ki. (.bz) 
potrzebę budowy nowej fabry ----------------­
ki, która mogłaby sprostać 
współczesnym wymogom pro­
dukcyjnym. I sekretarz KŁ PZPR 

). Spychalski ,,Je~ieni- 69'' w placówkach PAN 
Naprzeciw tym postulatom 

wychodzi podjęta kitka dni te 
mu przez Komisję Planowania 
przy Radzie Mimstrów decyzja 
o lokalizacji na terenie Zgie­
rza nowego, największego w 
Europie zakładu produkujące­
go przędzę teksturowaną i dzia 
niny. Na budowę zakładu prze 
znacza się sumę prawie 700 mi 
Jionów Złotych. Nowa fabryka 
składać się będzie z teksturow 
ni, przędzalni, farbiarni przę­
dzy, dziewiarni i wykończalni 
tkanin dziewiarskich. 

W poniedziałek, na konferen 
cji prasowej dyrektor zespołu 

Odjazd delegacji 

armn 
zaprzyjaźnionych 

29 bm. w godzinach rannych 
opuścił Polskę, przebywający 
w naszym kraju na ćwicze­
niach „Odra - Nysa 69° mini 
ster obrony ZSRR - marsza­
łek Związku Radzieckiego An­
drej Greczko. 

do spraw programowania tar­
gów krajowych, poinformował 
o ostatecznych wynikach tego 
roczne,1 handlowej imprezy 
„Jesień-69''. 

W ciągu ośmiu dni trwania 
targów zawarto ponad 65.250 
transakcji na dostawy na I pół 
rocze 1970 r ., wartości przeszło 
4-0 mld zł. Z sumy tej na arty 
kuły przemysłowe przypada po 
nad 32 mld zł, a na spożyw­
cze - 7,6 mld zł. 

Najaktywniejsi okazali się 
handlowcy stolicy i woj. war­
szawskiego, którzy dokonali za 
kupów różnych towarów pra­
wie za 3 mld zł. 

W siedzibie Polskiej Akademii 
Nauk odbyło się 29 bm. spotka­
nie przedstawicieli kierownic-

Ekshumacja zwłok 
gen. Kleeberga 

Dziś w Dreźnie odbędzie się 
ekshumacja zwłok jednego z 
bohaterów kampanii wrześnio­
wej, dowódcy grupy operacyj 
nej „Polesie", generała Klee­
berga. Grupa generała Kleeber 
ga stoczyła pod Kockiem o­
statnią bitwę w kampanii wrze 
śniowej. Generał Kleeberg był 
interl)owany w obozie jeniec­
kim. Zmarł w 1941 r. i został 
pochowany na cmentarzu w 
Dreźnie. 

Trumna ze zwłokami gene­
rała zostanie przewieziona na 
armatniej lawecie na lotnisko, 
skąd specjalny samolot prze- . 
wiezie ją do Warszawy. 

W tym samym dniu opuścili 

również nasz kraj przebywają I 
cy na ćwiczeniach „Odra -
Nysa 69" naczelny dowódca 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw - członków Układu 
Warszawskiego, marszałek Zwią 
zku Radzieckiego Iwan Jaku­
bowski oraz minister obrony 
narodowej Mongolskiej Repu-

1 bliki gen. pik B. Dorż. 

Na podstawie jakości ofero­
wanych na targach wyrobów, 
jak i przeprowadzonych trans­
akcji, można stwierdzić, że w 
l półroczu przyszłego roku na 
stąpi dalsza poprawa zaopatrze 
nia rynku, jakkolwiek nie u­
niknie s!ę pewnych niedobo­
rów asortymentowych i ilościo­
wych, zwłaszcza w wyrobach 
d:>.iewiarskich. Golda Meir żąda 

miliarda dolarów 
Ostateczne wyniki wyborów w NRF! p:a~~ p~~j:.:i;~cj~z!~~~::a~i~: 
N ~Opo~e!~ałe~e~!dg~~e~e ZFD~~1~~riało?ie) ~·~.~~~ \ ~~1~::~~~::z:J%~L;ft~ 

t>wa partii i rządu z władza.mi: 
Polskiej Akademii Nauk. 

w SJpotkan.iu udmł w-zięłi m. 
in.: członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR - Józef 
Tejchma, wicel;>rezes Rady Mi­
nistrów - Eugeniun Szyr, kie­
rownik Wydziału Nauki i Oświa 
ty KC PZPR - Andrzej Wer­
blan. 

w czasie apot.kani:a prezes 
PAN - prof. dr Ja.nun Grosz-
kowski i sekreta.n: naukowy I 
Akademii - prof. dr Dionizy 
Smoleński przedstawili -pl.an ros I 
woju badań w placówkach Pol 1 
skiej Akademii Nauk na naj-1 
bliższe lata. 

Docelowa produkcja zakładu 
zamknie się sumą około 2,5 mi 
liarda złotych. Roczna produk­
cja wyniesie 5 milionów me: 
trów tkanin dziewiarskich 1 
f.285 ton przędzy tekstu!'owa­
nej. Zatrudnionych zostanie 
przy tej produkcji około 3 ty-

Gwałtowne starcia w Belfaście 
W Irlandii północnej nastą­

pił gwałtowny wzrost napięcia 
w wyniku starć między ludnoś 
cią ka toliĆką i protestall<'.k'I· 
Ludność katolicka w Belfasc1e 
ponownie poczęła wznosić ba­
rykady rozebrane przed tygod­
niem. 

Pierwszy incydent zanotowa­
no w tym mieście o godz. 23 w 
sobotę, kiedy w dzielnicy ka­
tolickiej zaczęło się palić 5 dQ­
mów usytuowanych w pobliżu 
granicy „rozejmowej' między 
dzielnicami katolicką I protes­
tancką. Wywołało to wzburze­
nie wśród katolików, którzy 
oskarżyli protestantów et podło 

żenie ognla. W ciągu przesdQ. 
3 godzin trwały starcia między 
nimi, a 200 żołnierzami brytyj­
skimi, którzy weszli do tego re­
jonu. W dzielnicy protestanc­
kiej zaczęły się również groma­
dzić tłumy mieszkańców. żoł­
nierze usiłując rozproszyć tłu-1 
my, użyli gazów łzawiących. 

W rezultacie nocnych starć I 
żołnierzy brytyjskich, oficer 
policja i 5 cywilów odniosło ra­
ny. U wielu osób wystąpiły 
objawy zatrucia gazem. 

W niedzielę starcia przybrały 
charakter jeszcze bardziej gwał 
towny. 

na spotkaniu 

z aktywem „Lodexu" 
w"zora.j na spotkaniu posel­

skim z załogą ZPW „Lodex" 
I sekretarz KŁ PZPR - Jó­
zef Spychalski odpowiadał na 
szereg wczesmeJ zgłoszonych 

pytań. Mówca wiele miejsca 
poświęcił sprawom międzyna­

rodowym, a także sprawom po 
lityki wewnętrznej. Szczególnie 
wiele miejsca I sekretarz KŁ 
poświęcił sprawom łódzkim. 

wśród kt6rych c-zolowe miejsce 
za.Jęły problemy zaopatrzenia 
rynka. 

Jak wynika z danych llczbo 
wycłl, Łódź jest zaopatrzona 
obecnie lepiej niż w roku u­
biegłym. zarysowują się mOŻli 

wości lepszego zaopatrywania 
miasta w ryby, a w przyszłoś­

ci także w wyroby garmaże­

ryjne. Ml>wca wskazał. iz w 
niedalekiej przyszłości llłica 

Piotrkowska zamieniona. :llOSta­
nie w gigantyezny ,,dom ława 
rowy", co w znacznym stopniu 
ut:atwi ludziom zakuP5' artyku 
łów przemysłowych i spc>fyw.. 

c-zych. 
ogłoszony został komunikat lub 5.8 proc. (9.5), 30 manda-, powołując się na źródła zbliżo-
przewodniczącego Federalnej tów (49). ne do rządu, informują,_ że Gol 
Komisji Wyborczej na temat NPD (neofaszyści) - 1.422.106 da Meir zwróciła się do Nixo- ~~~,~~~''-'.ę;..\...xt..\A'-'~~~ 
ostat.n1ch oficjalnych wyn;ków lub 4,3 proc. (2,0), nie uzyska na z prośbą o przyznanie Izrae 

wyborów do Bundestagu. W na la żadnego mandatu, podobnie lowi kredytów na ogólną kwotę p d • h KC KPC 
porównawcze z wyborów w ro ADF (akc)a na rzecz post<;- kreśla również, że podczas roz- · wias:e przedstaw.one S"I liczby jak w roku 1965. \ mlliacda dolarów. Pra•a pod- o ecyz1ac p enum z 
ku 1965. pu demokratycznego) - 197.570 mów lzraelsko-amerykańsklch 

bylfgr;;'6~~~;;;~c~so':,~. gb~~~~.;~:~ ~~a~~ ~1°ec.w~s~O:,,~:?~ich wy I ~;f;Ynaz{~~~~oandene~oe n=~: 
cza 86,8 proc. Ważnych głosów medzielnych w NRF było to, now okupowanych. Aprobata dla uchwal 33.548.458. Frekwencja wybor- Waznym rezultatem wyborów ai?Y wycofał swe wojska z tere- e 
oddane 32.984.427. Otrzymali je: że w skład Bundestagu nie 

~~:;~~y)sp~o:.ch(~~~~'.t:f:ii:J; ;~~':iwo~~~o2tc~~t';~~a (~a;ii~ I ~o . I 6~t e Konlerencia prasowa w Komitecie Centralnym 
daty (245). ~ó!. u~s~~~ ~~::i;mpr~~to~~= I z Is s ro n 

SPD (socjaldemokraci) tycznie odpadła w wyborach. w całej Czechosłowac~i od- cej miejsca poświęcił mówca demokratycznych w pracy par 
14.074.455 lub 42,7 proc. (39,3), . I były s1ę pos1edzema ko decyzjom dotyczącym A. Dub- tyjnej oraz że jego bliskie 
224 mandaty (202). (Dalszy ciąg na str. 2) mitetów wojewódzkich czeka. stwierdził, że decyzja związki~ z Krajem Rad, gdzie 

KPCz poświęcone omó- ta została sprecyzowana po ukończył szkołę partyjną, przy 

~ ....... ~""'m::O::O ~~'-'-~""-"V "SWL"!lo.-....~~-....~ 

§ § 
~ ~ 80 laf femu ~ ~ 

I ·In KRONrnl WRZE6l\llOW.VCH DNI ~I 
§ ~i 
~ 29 września 1939 r. ~- w południe, po -zelanin pozycji poi- ~ 
S skich od Chałup po Jastarnię, rozpoczyna się S 
§ O god-z. 8 rano skapitulował Modlin. Załoga niemieckie uderzenie na Hel. Pod osłoną ognia § 
S twi~rdzy liczyła około 35 tys. rołnierzy. W artylerii paraliżującego obronę polską oddzia- S 
'"'§.., szpitalach przebywało 4 tys. rannych. Z•od- ły niemieckie Wdzierają sdę na pierwszą linię ~ .., „ obrony. Jej obsada wycofuje się na drugą " 

n1? z warunkami kapitulacji Niemcy 11wołnili linię, a następnie na trzecią, wysa.dzaJ·ąc w po- :S 

S
'"' "'"równo szeregowych jak i oficerów. „ 
.., wietrze zagrodę minową. Walki trwają do wie- .i 
S Władze miejskie ustalają z dowództwem nie- czora. Linia obrony Półwyspu przebiega teraz ~ § m1eckim szczegóły związane z wejściem wojsk przed miejscowością Kuźni<:e. § 
S niemieckich do War!lzawy. Jednocześnie pre- Samodzielna grupa operacyjna gen. Kleeber- S S zydent _Starzyński i ścisłe crono jego wspól- ~ 
~ pracowników podejmują decyzję w sprawie ga kontynuuje bez styczności z nieprzyjacie- S 
~ dezorganizacji kartotek w Wydziale Ewidencji Iem marsz w kierunku zachodnim. Oddziały S 
S Ludności, aby uniemożliwić Niemcom odszuka- zbliżają się do Radzynia. Ruchami nie rozpo- ~ 
~ nie i identyfikację osób znanych z antynie- znanych polskich wojsk maszerujących w kie S 
~ · k' runku Warszawy zaniepokoiło się dowództwo ~ 
~ miec iej działalności oraz tych, które rozpo- niemieckie. Na spotkanie grupie gen. Kleeber- ~ 
~ czynały pracę w konspiracji. Postanowiono ~ S przygotować fałszywe dowody osobiste i za- g.a wyrusza z Dęblina 13 dywizja piechoty zmo- ~ 
.., świadczenia. toryzowanej. S 
S W Warszawie dzień głębokiego sm11tku. Zol- ~s" "" Dowództwo armii „Warszawa" dokonuje· od- ~ 
S znaczeń i awansów oficerów i neregowych, n1erze składają w wyznaczonych punktach 
S którzy wyróżnili się w kampanii wrześniowej. broń . .Jest to dla nich ciężkie przeżycie, zda- S S rzają się wypadki samobójstwa, Duże ilości S 
S Gen. Rómmel wydaje 0 8.45 r~az pożegna!- broni i amunicji zostają ukryte z myślą o wal- "" 
~ ny do żołnierzy armii „Łódź" i „Warszawa" - ce partyunckiej. Oddawany Niemcom sprzęt § 
:S obrońców stolicy i Modlina. „Pamiętajcie - pi- jest w większości umyślnie uszkodzony. Ze S 
~ sal gen. Rómmel - że nie wolno upadać na łzami w oczach miesz.kańcy Warszawy żegnają ~ 
S duchu. Bo obecne niep0wodzenie jest chwilo- odchodzące do niewoli oddziały żołnierzy - S 
S we, zwycięstwo będzie po naszej stronie. 1 pa- obrońców stolicy, S 
S miętajcie, że: Jeszcze Polska nie zginęła. póki Do miasta wchodzą dalsze niemieckie oddzia- S 
~ my żyjemy. I to co nam obca przemoc wzięła, ły. Dowództwo niemieckie wydaje pierwsze za- "" 
~ siłą odbierzemy. Ojczyzna dziękuje wam żoł- rządzenie żądając od ludności Warszawy pow- § 
§ nierze wszystkich stopni za wasze trudy, za strzym.ania się od wszelkiego oporu i powrotu S 
~ waszą krew, za wa,s-zą niezłomną postawę w tej do normalnych zajęć, Niemcy wprowadzają go S 
S bohaterskiej walce". Pierwsze oddziały polskie dzinę policyjną, zakazując ruchu PO mieś- S 
,:, wyruszają z miasta do niewoli niemieckiej. cie od godz. 19 do 5 rano. S 
§ Gen. Rómmel wydał równiei odezwę do oby- W dniu kiedy Niemcy zajmow.ali Warszawę, ~ 
§ wateli Warszawy, wyrażającą podziw i wiei- ukazała się jednodniówka pt. „Wolność", S 
S kie uznanie dla bohaterskiej postawy mieszkań Internowany w Rumunii prezydent Mościcki ~ 
S ców miasta, zł.ożył rezygnację ze swego stanowiska i prze- ~ 
~ Po południu na uHcach Warszawy pojawia~ kazał władzę w ręce przebywającego w Paryżu § 
S się pierwsze patrole niemieckie. prezesa Związku Pola·ków Zagranicą - Włady- S 
S sława Raczkiewicza, W związku z rezygnacją ~ 
S prezydenta Mościckiego dotychczasowy rząd § 
S 30 WrZeŚlll8 polski podał się do dymisji. Prezydent Władv- S 
~ sław Raczkiewicz mianował nowego premiera ~ § - gen. Władysława Sikorskiego i zatwierdził S 
S Rano nad Helem pojawiły Ilię samoloty nie- rząd. Gen. Władysław Sikorski otrzymał rów- S 
S mieckie, które tym razem zrsucify zamiast :nie:I: tu'ftk"ję naczelnego wodza. § 
~ bomb ulotki wzywające iołnier:ry do poddania R, DĘBOWSKI § 
VLIL~l.l~l.LLILl'll:llLIU.el~lllL~~Ll.LILLILLLIL#lll~.J. 

wieniu wyników ostatniego trzykrotnych dyskusjach n;i po czynią się do wzmocnienia 
plenum Komitetu Centralnego siedzeniach kierownictwa KPCz przyjaźni i współpracy z ZSRR. 
KPCz. Na wszystkich tych po z udziałem A. Dubczeka. Sam Po plenum styczniowym, kie-
siedzeniach uchwalono rezolu- Dubczek po tych dyskllsjach dy wypadki przybrały nieocze 
cje wyrażające aprobatę dla nie wyrażał żadnych zastrze- kiwane tempo, Oubczek stał 
wniosków plenum KC KPCz. żeń, a nawet zgłaszał pełną na uboczu tych procesów i do 

29 bm. w godzinach poran- zgodę. Mówiąc o roli A. Dub- puścił do wystąpień już zorga 
nych w gmachu KC KPCz w czeka, P. Auersper g stwierdził, nizowanych sił prawicowo-opor-
Pradze odbyła się konferencja że wybór tego polityka na tumstycznych. Te zaś postarały 
prasowa dla dziennikarzy kra pierwszego sekretarza KC KPCz. się stworzyć atmosferę popu-
jów socjalistycznych oraz ko- na plenum styczniowym 1968 Jarności wokół jego osoby. Do' 
respondentów prasy komuni- roku, był uzasadniony nie tyle szło do tego, że on sam starał 
stycznej i robotniczej, wydawa zdolnościami organizacyjnymi, się powiększać tę popularność. 
nej w krajach kapitalistycz- wiedzą teoretyczną, czy też Szczegółową ocenę polityczną 

nych. Na konferencji tej, czło- ideologiczną dojrzałością, lecz wyników jego działalności 
nek KC KPCz, kierownik Wy jego osobistymi właściwościami. przedstawił G. Husak w refera 
działu Zagranicznego KC, Pa- Jego bezpośredni stosunek do cie wygłoszonym na plenum 
vel Auersperg prze.dstawił ze- otoczenia sprawił, że zyskał KC. Trzeba jednak dodać, że 
branym niektóre problemy sobie opinię ofiarnego funkcjo po odejściu A. Dubczeka z 
związane z dokonanymi zmia- nariusza partyjnego, który nie funkcji pierwszego sekretarza, 
nami kadrowymi, a zwłaszcza ma wrogów. Członkowie KC wybierając go przewodniczą-
szczegółowo uzasadnił przepro wybierając go sądzili, że zabez cym Zgromadzenia Federalne-
wadzenie tych zmian. Najwię- pieczy on stosowanie metod go, dano mu szansę udzielenia 

Po Lamerdingu i Defreggerze 

Kolejny zbrodniarz hitlerowski 
pod opiekq władz bońskich 

Francuska opinia publiczna 
jest wstrząśnięta faktem, że 
skazany zaocznie na karę śmier 
ci za zamordowanie 106 party­
zantów francuskich, b. oficer 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 

Utonqły 244 osoby 

Tragiczna powOdź 
w Tunezji 

Powódt, która nawiedziła Tu­
nezję, wyrządziła olbrzymie 
szkody. Z ostatnich doniesień 
wynika, że utonęły 244 osoby. 
Około 50 tys. mieszkańców Tu­
nezji zostało bez dachu nad 
głową. Zniszczeniu uległo 20 
tys. domów, 

W wymku ulewnych desz­
czów pod wodą znalazły się 

również srodkowe rejony Al-1 
gierii. Powodzianom spieszą z 
pomocą oddziały wojska i he-
likoptery. • 

Kal'll Molinari nie tylko pędzi 
spokojny żywot w NRF I w nie 
dzielę jako „dobry" obywatel 
wziął udział w wyborach do 
Bundestagu, ale co więcej, spra 
wuje odpowiedzialną funkcję 
dowódcy VII dywizji zmechani­
zowanej Bundeswehry. 
Było to w 1944 roku. Hitilerow 

com udało się wziąć do niewoli 
106 patriotów francuskich. Naj­
pierw poddano ich torturom, a 
następnie wymordowano. Ta sa 
ma jednostka winna jest też 
innych zbrodni dokonanych na 
patriotach belgiiskich. Dowódcą 
37 pułku Wehrmachtu by! pod­
pułkownik, Karl Molinari. 

13 kwietnia 1951 roku sprawa 
zamord-0wania 106 partyzantów 
francuskich była rozpatrywana 
przed trybunałem wojskowym 
w Metzu. W trakcie rozprawy 
w sposób bezsporny ustalono. 
że winę za dokonanie zbrodn'. 
ponosi dowódca 37 pułku Wehr­
machtu połk Molinari i skaza­
no go zaocznie na karę śmier­

ci, Władze zachodnioniemieckie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

pomocy :partii. A. Dubczek nie 
wykorzystał tej szansy, zacho­
wywał milczenie, nie wn!ósł 
żadnego wkładu w majowe 
plenum partii. Wszystko te 
sprawiało wrażenie, że ma za 
strzeżenia do obecnej polityki 
KPCz. Toteż siły prawicowe 
w czasie wypadków w sierp­
niu 1969 roku rzuciły hasło: 
,,Precz z komunizmem - niech 
żyje Dubczek"! A. Dubczek 
n'e odcinał się od tych zja­
wisk i w czasie zdarzeń C;ierp 
n!owych zachowywał się pa­
sywnie. Prezydium KC KPCz. 
doszło do wniosku, że A. Dub-

(Dalszy cłąg na str. 6) 

Nowy rzqd 
czeski 

Na wniosek Komitetu Cen­
tralnego Frontu Narodowego 
Czeskiej Republiki Socjalisty­
cznej, Prezydium Czeskiej Ra­
dy Narodowej utworzyło nowy 
rząd. Jego premierem jest Jo­
sef Kempny. Wicepremierami 
zostali : Ladislav Adamec, An­
tonin Czervinka i Stanislav 
Razi. Ten ostatni jest równo­
cześnie ministrem planowania. 

Prezydium Czeskiej Rady Na­
rodowej upoważniło również 
premiera do kierowania Mini„ 
sterstwem Młodzieży i Kultury 
Fizycznej do czasu reorganizacji 
tego ministerstwa. 

, 



Przed 20 rocznicą ChRL 

Przyjazd delegacji 
zagranicznych 

W związku z obchodami 20-
lecia ChRL przybywają tam 
dals ze delegacje. Po przybyciu 
delegacji z DRW, oczekiwana 
jest delegacja TRR z Wietna­
mu południowego. Mają też 
przybyć delegacje rządowe z Pa­
kistanu i Tanzan ii. Obecne Już 
są - jak donosil iśmy - dele­
gacje Kambodży i Konga-Bra­
zzaville. 
Przyleciała także delegacja 

Mauretanii. Od V bm. bawią 
w Pekinie delegacje Nepalu i 
Palestyńskiej Organizacji WY: 

Obrady dzialaczy 
kultury i sztuki 

Antoszewska; przewodniczącym 1

1 

Komisji RewizyJnej - Michał 
Brzezin ski. 

Trudno omówić wszystkie 
wątki dyskusji koncentr ującej I 

Partyzanci 
zniszczqli 
zbiornik wodny 
w Palestynie 

Partyzanci organizacjo; Al Asi 
fa w nocy z piątku na sobo­
tę wysadzll! w powietrze zbior 
nik wody w pobliżu Ei-A!oula 
w Palestynie. Zbiornik ten zao­
patrywał w wodę 5 izraelskich 
osiedli. Po eksplozji 3.006 me­
trów sześciennych w<>dy zala­
ło tereny uprawne. 
Władze izraelskie zaaresztowa 

ły osoby podejrzane o udział I 
w tej akcji. 

Brandt będzie się ubiegać 
o urząd kanclerza NRF 

Przewodniczący SPD i wice­
kanclerz w d<>tychczasowym 
rządzie NRF, Willy Brandt po­

powiadomiłem prezydenta Nif!4 
mieckiej Republiki Federalnej". 

twierdzi! swój zamiar ubiegania .----------------­
się o stanowisko kanclerza w 
nowym rządzie bońskim. We­
dług słów rzecznika zarządu 
federalnego SPD J. Schultza, 
Brandt oswiadczyl w ponie­
działek przed południem: „Na 
p<>dstawie wyników wyborów 
do Bundestagu, w zwią2ku ze 
sprawami szczególnie spornymi 
w trakcie kampanii wyborczej, 
będ(l się ubiegać o aprobatę 
większości Bundestagu w wybo 
rach na stanowisko kanclerza 
federalnego. O tym zamiarze 

Przywódcy związkowi 
Boliwii zwolnieni 
z więzienia 

zwoleńczej . Prócz delegacji o 
charakterze oficjalnym przyby­
wają z n iektórych krajów „de-1 
legacje przyjaciół" oraz dzien­
nikarze. 

Wczoraj obrad<>wala w Łodzi 
IV Okręg<>wa Konferencja ZZ 
Prac. Kultury i Sztuki. Poza 
delegatami środowisk twórczych 
uczestniczyli w niej m. in.: se­
kretarz KŁ PZPR, J. M<>kras, 
kierownik Wyd2. Prop. KW 
PZPR, A. Kusiak, przewodni­
czący ZG ZZ PKiS, S. Gar­
czyński, sekretar2 WKZZ, J. 
Sulej <>raz kierownicy Wydz. 
Kultury Prez. RN m. Łodzi i 
Prez. WRN, R. Stefańczyk i A. 
Fudała. Uroczystym akcentem 
było wręczenie honorowym cho 
rążym sztandaru związkowego 
ufundowanego przez 8-tysięczny 
aktyw <>raz dekoracja 17 osób 
Odznakami Zasłużonei:-o Działa­
cza Związku. Wybrano nowe 
władze. Przewodniczącym Zarz. 
Okręgu został Tadeusz Cwiklii1-
ski, wiceprzewodniczącymi 

się wokół referatu programowe­
go wygl<>Szonego przez dotych­
czasowego przewodniczącego ZO 
zz PKiS - s. Wojciechowskie-I 
go. Dotyczyły one i spraw by­
towych (warunki socjalne, pro­
blem emer ytur itp), jak też i 
g e neraliów polityki kulturalne i. 
Jak stwierdził w dyskusji, na­
wiązując do dorobku 25-lec ia, 
sekretarz KL PZPR, J. Mokras, 
o dalszym rozwoju kułturalnym j 
naszego miasta i regionu decy­
dować będzie nie tylko baza ma 
terialna, a 'le także aspiracje, 
zdolności i ambicje działaczy 
kultury i całych środowisk 
twórczych. Tymczasem mało 
jest jeszcze w Lodzi imprez o 
znaczeniu ogólnopolskim (przy­
kład - brak impr ez filmowych), 
zbyt rzadko nasze miasto eks­
ponujemy na mapie kulturalnej 
kraju. Łódzka Wi<>Sna Artysty­
czna, oceniona zresztą pozytyw 
nie, nie przyni<>Sla jednak zało-

Ostateczne wyniki wyborów w NRF 

Rząd Alfredo Ovando Candia, 
który przed 3 dniami doszedł 
do władzy w Boliwii w niedzie­
lę uwolnił 54 osoby zaareszto­
wane w związku z przewrotem. 
Wśród nich znajdowali się przy 
wódcy związków zawodowych. 

Minister spraw wewnętrznych 
Juan Ayoroa zapowiedz i ał, ż e 
nowy rząd zagwarantuje uwol 
nionym mo-.iliwość kontynuowa 
nia działalności. 

Zbigniew Jabłoński i Tatiana 

Dnia 27 września 1969 roku zmarł 

Julian Horodecki 
b. wieloletni sekretar:i Rady Państwa, poseł na Sejm 
PRL przewodniczący Sejmowej Komisji Spraw Zagrani­
czny'ch, członek Naczelnego Komitetu ZSL, zasłużony dzia­
łacs społeczny i państwowy, odznac:iony ?rderem s„tan­
daru Pracy I klasy, Krzyżem ~omandorsk1m . z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski i wieloma mnym1 wysok1m1 
odznaczeniami państwowymi. Odszedł działacz, który 
wniósł duży wkład w umocnienie władzy ludowej i bu­
downictwo socjalizmu w nszym kraju. 

CZE$(; JEGO PAMIĘCI! 
RADA PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

W dniu 27 września 1969 roku zmarł 

Julian Horodecki 
poseł na Sejm Polskiej Rzeczyposp<>litej Ludo~j, wie!o­
letni, zasłużony działacz ruchu ludowego, wybitny dzia­
łacz państwowy i parlamenta~ny, członek Naczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Lunowego, przewodni­
czący Sejmowej Komisji Spraw Zagranicznvch; poseł na 
Sejm I-IV kadencji, sekretarz Rady Państwa w latach 
1957-1969. 

CZESC IEGO PAMIĘCI! 

MARSZAŁEK SEIMU 
POLSKIEI RZECZYPOSPOLITEI LUDOWEJ 

&'7. IX, 1999 roku, zmaTł w Wa.rnawie ofiarny i zasluwny 
d'Zialacz p<>lityczno-spoleczny, poseł ziemi łódzkiej n.a Se.)m 
PRL 

Julian Horodecki 
Zmarły cale swe życie, myśli i ~yny n.a wszystkich sta­

nowiskach w administracji aż do zaszc:zytnych funkcji pań­
stwoWYch poświęcił Polsce Ludowej. W r-0zwój w-0jewódz­
twa łódzkiego włożył ogr<>mny wkład pracy I wiele cennych 
inicjatyw. To głębokie umiłowanie ziemi łódzkiej cechowało 
Go do końca Jeiio ofiarneg-0 życia. 

żonych rezultatów - poszcze-
gólne środowiska twórcze nie · 
wykazały specjalnej inwenc j i. I 
Wielu jest w Łodzi ludzi am­
bitnych i zdolnych, śr<>dowiska 
artystyc-zne występu ią ;ednak ! 
w sposób nieskoordynowany; I 
brak śmiałych decyzji i przed-1 
sięwzięć. Integracja poczynań 
ludzi sztuki powinna być zwią-l 
za.na także z większym zaan­
gażowaniem władz administra­
cyjnych i partyjnych; one p<>- 1 

winny wytyc~ć. ~lówne ce~e i i 
zadania, wydaJn•eJ pomagac w 
ich reaHzacji. (kat) 

POGODA 
Zachmurzenie umiarkowane, 

możliwość niewielkich opadów. 
Temperatura w ciągu dnia ok. 
15 st. Wiatry umiarkowane; 
Słońce dziś zajdzie o godzinie 

17 .24, a jutro wzejdzie o 5.łl. 

Imieniny <>bchodzą Zofia i 
Hieronim. (z) 

(Dokończenie ze str. 1) 
Neofaszyści nie dają jednak 

za wygraną i zamierzają prote 

Od dziś cieploj 
w mieszkaniach 

Wczoraj czynniki odpowie­
dzialne za ogrzewanie w na„ 
szym mieście podjęły decyzję 
o włączeniu sieci cieplnej do 
eksploatacji. 

Decyzja ta dotyczy całego mia 
sta t.yn1 niemniej nie wszyst­
kie' kaloryfery będą już rano 
cieple. Sam proces uruchamia 
nia poszczególnych węzłów 
przekaźnikowych musi trwać 
kilka godzin. Jak nas poinfor 
mowano w godzinach nocnych, 
prace te będą zakończone . <;tz~ś 
przed wieczorem.. Oczyw1sc1e 
ciepło popłynie do tych d~­
mów, w których urządzema 
c.o. są do tego przygotowane 
przez administrację. 

Zarządzenie w sprawie ogrze 
wania mieszkań dotyczy rów­
nież lokalnych kotłowni, które 
istnieją w budynkach nie pod 
łączonych do sieci ciepłowni­
czej miasta. (kl) 

w dniu 27 września 1969 roku zmarł 

Julian Horodecki 
poseł oa Sejm PRL z terenu naszego w-0jewództwa, były 
sekretarz Rady Państwa, oo.znaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzyżem Komandorskim z Gwiazda Ord~ru 

Odr<>d2enia Polski i wieloma innymi wysokimi odznaczema-
mi państwowymi. 

Zmarł ofiarny i ceniony działacz pańs~wowy i _społecz~1'! 
wieloletni były przewodniczący Prezydmm . W:oJeW~dz_k1".J 
Rady Nar<>dowej w Łodzi, który całe swe zycie poswięcll 
sprawie budownictwa soc4aJistycznego. 

w pamięci ~p<>leczeństwa w-0jewództwa łódzkiego pozos~a­
nie na zawsze jako zasłuź<>ny gospodarz terenu.. człowiek 
szlachetny i skromny, wrażliwy na sprawy ludzkie, któreiro 
nac.:elną zasadą postępowania była zawsze trOilka o dobro 
ludzi p'racy. 

st<>wać w Trybunale K<>nstytu 
cyjnym. Kierownictwo partii 
ma złożyć skargę, że nie zapew 
mono jej swo\>ody działalnosci 
w kampan ii przedwyborczej. 
NPD zamierza w związku z 
tym zakwest:.onować prawomoc 
ność wyborów. 

NPD nie rezygnuje też z przy 
szlej walki wyborczej i zapo­
w iedziala już swój udział w ko 
lejnych wyborach do Landta­
gów (parlamentów krajowych). 
W najbliższym czasie wybory 
takie odbędą się w Hamburgu 
i w Nadrenii-Westfalii. 

M :mo porażki, nie zamierza 
także rezygnować ze stanowi­
ska przywódcy partii Adolf 
von Thadden. Zadecyduje o iym 
zjazd partii, który od\M:dzie się 
za 6 tygodni. Neofaszyści za­
biegają o to, aby zjazd odbył 
się w Berlinie zachodnim. 

Warto zaznaczyć, że mimo 
nieoscągnięcia przez NPD klau 
zuli 5-procentowej, na partię 
neofaszystów glosowało ogółem 
w całym kraju prawie półtora 
miliona wyborców (t,l proc. 
oddanych głosów). 

Rezultaty wyborów w niekló 
rych <>kręgach świadczą po­
nadto, że Nl IJ nadal utrzym u­
je silne wpływy wśród społe­
czeństwa zachodnioniemieckie­
go. Rekord chyba padł w o­
kręgu wyborczym Kaiserslau­
tern, gdzie za NPD glosowało 
aż 8,9 proc. wyborców. Dużo 
zwolenników ma NPD w ta­
kich okręgach jak Friedlferg 
(7,0 proc.), Utade (7,5 proc.), 
cuxhaven (5,9 pr<>c.), Zagłębie I 
Saary (6,7 proc.), Frankfurt nad 
Menem (5,3 proc.) i Mannheim 
(5, 1 proc.). 

Trzeba tet podkreślić, że 
NPD, która rozpoczęła swoją 
działalność w 196'1 roku, uzy­
skała w obecnych wyborach 2 
razy więcej głosów, aniżeli w 
wyl>orach 1965 r. Partia ta dys 
ponuje już mandatami w parła 
mentach krajowych w Hesji, 
Bawarii, Szlezwiku-Holsztynie, 
w Nadrenii - Palatynacie, dol 
ne1 Saksonii, Bremie i Baden.ii­
Wirtembergii. W tym <>Statmm 
kraju na NPD padla rekordo­
wa liczba głosów (9,8 proc.). 

Zbrodniarz Wojewódzki Zespół Poselski w ŁC>dzi żegna w Nim wiel­
kiego przyjaciela ziemi łód2'kiej, cenionego i sza.nowa.nego 
przez wszystkich jej mieszkańców. 

CZESC IEGO PAMIĘCI? 

ŻONIE, DZIECIOM i RODZINIE Zmarłego serdeczne wy­
razy współczucia składają 

PREZYDIUM WOJEWODZKIEI RADY NARODOWEJ 
W ŁODZI, KZ PZPR, KOŁO ZSL, KOŁO SD i PRA­

COWNICY PREZYDIUM 

I pod opiekq Bonn 
WO.JEWODZKI ZESPOŁ POSELSKI W ŁODZI 

SPORT • SPORT. SPORT • SPORT • SPORT iii SPORT iii SPORT 

Dobrze i źle o naszych ciężarowcach 

Zabrakło nam kilku ~istrz_o_'!Skic~ medali E.c~~o}!!~.~~L~l~y-
- grali kolejny mecz ligowy. Tym 

Warszawę opusi:czają zawodni­
cy, którzy brali udział w tego­
rocznych mistrz<>Stwach świata i 
Europy w podnoszeniu ciężarów. 

Polska w klasyfikacji drużyno­
wej zajęła drugie miejsce, zdo­
bywając tytuł wicemistrza świa 
ta - za drużyną ZSRR. 
Różnice punktów są kolosalne. 

:Radzieccy ciężarowcy wywalczy­
li w Warszawie 40 pkt., wów­
czas gdy my 25 pls:t. (tyle samo 

co Węgry I nieco więcej od Ja- tą w katastrofie samochodowej ~a'i~u~f:0~:.1i5 °~~t.ze~~łw~~";!~ 
ponii - 22). Poz<>Stałe reprezen- żony, punktów dla naszej drużyny 
tacje r8C'Zej nie wchodziły w Zanim odpowiemy na pytanie, zdobyli: Mirowski - 11, Kup-
grę. jak właściwie jest w tej dyscy- czyński - 9 i Kościelak - 8. 

Nasi zapaśnicy (Waldemar Ba plinie sportu przypomnijmy so- .,.. Mieczysław Nowicki z Wlók 
szanowski) zdobyli tylko jeden bie, ile to medali zdobywali nasi niarza zdobył jeszcze jeden tytuł 
złoty medal. W tym miejscu na- ciężarowcy na ostatnich Igrzy- kolarski. Tym razem miody ten 
leży temu arcymistrzowi wyrazić skach Olimpijskich w Tokio i zawodnik został mistrzem Łodzi 
serdeczne słowa gratulacji, Meksyku - bowiem mistrzostwa w wyścigu indywidualnym na I 
zwłaszcza, że startował on po świata - to niczym olimpiada. czas. 
wyjątkowo bolesnym wstrząsie w Tokio Polska zdobyła 4 me .,.. Piłkarze ręczni gdańskiej 
psychicznym w związku ze stra- dale, w tym jeden złoty przez Spójni w meczach eliminacyj-

--------------------------------- Baszanowskiego i trzy brązowe nych o Puchar Europy pokonali 

Piłkarskie obrachunki 
przez: Nowaka, Zielińskiego i Pa drużynę UK-51 Helsinki 21:17 
lińskiego. pkt. 

... Polscy rugbiści w meczach 
W Meksyku powiodło się nam 0 Puchar Europy grać będą w 

jeszcze lepiej. Zdobyliśmy 5 me- grupie razem z Hiszpanią, Ju­
dali. Jeden zloty przez nieza- gosławią, Bułgarią. Tym razem nasze piłkarskie 

obrachunki zacznijmy <>d Startu. 
Ambitna ta drużyna po dozna­
nym nieszczęściu w sezonie 
ubiegłym otrząsnęła się z kłopo­
tów i nabrała pewności siebie, 
odnosząc cenne zwycięstwa w li­
dze centralnej. Startowcy <>Stat­
nio pokonali bez zastrzeżeń 3 :O 
silny zespół Polonii i zdecydowa 
nie prowadaą w tabeli. Wierzy­
my, że pasmo zwycięstw nie zo­
stanie szybko przerwane i Start 
doczeka się powrotu do II ligi. 

W drugiej lidze jest dobrze i 
:!:le. ŁKS po doznanej porażce w 
Lublinie spadł na 4 miejsce. By­
ła kolosalna szansa doszlusowa­
nia do piłkarzy ROW, którzy do 
znali porażki w meczu z Uranią. 
Sytuacja ŁKS nie jest zła, a1le 
trzeba uważać na każdego prze­
ciwnika i nie tracić punktów, 
które w drugiej rundzie trudne 
będą do zdobywania wówczas, 
gdy rozpocznie się dramatyczny 
f inisz wszystkich czołowych ze­
społów ubiegających się o awans. 
Pochwalić trzeba piłkarzy 

Włókniarza. Awansowa1i oni z 
ostatniego miejsca na 14, mając 
za sobą Hutnika i Arkonię. Lo­
dzianie rozegrali dobry mecz z 
Arkon :ą, odnosząc cenne zwycię 

stwo %:1. Trzeba odzyskać wia·rę 
we własne siły, a niewątpliwie 
zac~mie dopisywać szczęście. 

Co słychać w I lidze? Zasad­
niczo biorąc niezbyt wiele, nadal 
prowadzi Legia i zan<>Si się na 
to, że jesienna runda zakończy 
si<; bez poważniejszych rewelacji 
jeżeli chod2li o zajęcie miejsca 
przeznaczonego dla lidera. Za 
plecami wojskowych wre zażar­
ta walk.a o czołowe miejsca. Za­
głębie, Górnik, Wisła mają po 
11 punktów, a tuż za tą trójką 
znajdują się dwie drużyny Ruch 
i Polonia. 

Wydaje się nam, że beznadziej 
na jest sytuacja zasłużonej Cra­
covii, która potrafiła jak dotych 
czas zdobyć tylko 4 pkt. Craco­
vię wyratować może jeszcze 
większe nieszczęście sportowe, 
które ewentualnie spotka sąsiadu 
jące na dnie tabeli pozostałe klu 
by: Odrę, Szombierki, Zagłębie 
Wałbrzych, a nawet piłkarzy 
Stalli. 

Wszystkie te przyjemne I przy 
kre sprawy rozwiązane z<>Staną 
dopiero na wiosnę w 1970 r„ gdy 
będziemy świadkami koronacj i 
i degradacji drużyn !ij!owych. 

(ja, nie,) 

ZDZIENNIK ŁODZKI nr 23'fl6S86) 

wodnego w. Baszanowskiego, je-
den srebrny przez Zielińskiego .;,,, Zygmunt Hanusik wygrał 
i trzy brązowe przez: Trębickie- I wyścig kolarski w Częstochowie. 
go, Ozimka i Gołębia. .;,,, Polski szachista Sydor brał 

Na poprzedniej olimpiadzie il udział w międzynarodowym tur 
na mistrz<>Stwach świata w 1967 nieju w Zmnowitz. Sydor zajął 
roku w Helsinkach również wy- 13 miejsce. Zwyccężył B. Malich 
walczyliśmy tytuły wicemistrzów (NRD). 
świata i olimpiad. Wydawałoby ... J. Kowalczyk wygrał na 
się, że nic się nie zmieniło. „Blekocie" konkurs skoków. Star 

Zabrakło nam w Warszawie 
kilku medalli w trójbojach. Za-

towało 13 jeźdźców. 

brakło nam kompletu zaw<>dni- L kk I • LKS 
ków występujących we wszyst- e ODI ec1 
kich wagach. 

Pocieszające natomiast jest spodl1· z I 11·111· to, że nieskompletowana nasza 
drużyna została poważnie odmło Jak przypuszczaliśmy, lekko­
dzona, że mamy sporo obiecują atleci LKS niedługo zagrzewali 
cych ciężarowców, którzy przy- miejsca w I lidze. 
gotowywać się będą do występu Po rozegranych ostatnio spoi­
na pomoście olimpijskim w Mo- kaniach ligowych łodzi anie w 
nachium. Zielonej Górze zajęli ostatnie 

Drugim pocie52ającym faktem miejsce i tym samym muszą o­
jest, że mistrzostwa potrafiły puścić szere g i ekstraklasy. 
obudzić w Warszawie duże zain- z łodzian najlepsze wyniki u­
teresowanie ze strony publicz- zyskali: Gołębiowski w skoku 
ności I że zawody z<>Stały do- wzwyż - 207 i Głogowski w rzu 
skonale zorgan izowane. cie oszczepem - 70.88. I 

Chcemy mieć w najbliższej Na temat utrzymywania syste 
przyszłości fi ~ej Baszanow- mu rozgrywek ligowych w lek 
skicl:l. (n) . koatletyce jeszcze napiszemy. 

{Dokończenie ze str. 1) 

„nie mogły odnaleźć" zbrodnia­
rza. 

Wielokrotnie władze miejsco­
wości Vivier-au-Court, na tere­
nie której dokonana została 
zbrodnia, zwracały się do rzą­
du francuskiego I zachodnionie­
mieckiego z żądaniem ekstrady­
cji zbrodniarza. Po .~rugieJ stro 
nie granicy, w Belgu. byh kom 
batanci ruchu oporu i ludność 
domagają się tego sameg-0, 

Pod presją narastającego <>bu 
rzenia i licznych petycji rząd w 
Bonn przerwał nagle swe mil­
czenie i w piątek przez rzecz­
nika Ministerstwa Obrony od­
nucił oskarżenia przeciwko 
gen. Karlowi Molinari. 

Rzecznik mianowicie oświad­
czył, że gen. Molinari ~ie . otrzy 
mał żadnego zawiadomienia <>d 
francuskich władz sądowych, 
informującego, iż 13 kwietnia 
1951 roku został skazany zaocz-
nie na śmierć przez trybunał 
wojsk<>wy w Metzu. 

Kronika wypadków 
+ Natalia Mateja zeszła rap­

townie na jezdnię i została po 
trącona przez motocykl pro­
wadzony przez Jana Jarosa. 
Wypadek miał miejsce w 1:'rza 
skowicach pow. Łowicz. Ofiara 
wypadku przebywa w szpitalu. 
+ Na teasie Chorzenice -

Dąbrówka, w pow. Pajęczno 
idący w zaprzęgu koń, będący 
własnością J. Grabowskiego 
spłoszy! się i uderzył w samo­
chód ciężarowy należący do 
Techn. Rolniczego w Dobry­
szycach. Straty wynoszą około 
20 tys. złotych. Ofiar w lu­
dziach nie było. + W Łasku rowerzystka, Zo­
fia Sufad skręciła raptownie 
w lewo i wpadła pod moto­
cykl. Doznała <>na zlamania 
ręki. + W Rząśni, pow. Łowicz sa 
mochód ciężarowy należący db 
PKS w Wolsztynie wyprzedza­
jąc wóz konny, zaczepił o nie 
go. Koń został poraniony. Stra 
ty wynoszą około 10 tys. zł. + W Scieszulicach Dolnych, 
pow. Bełchatów w gospodar­
stwie Jana Rębiewskiego na 
skutek wad w instalacji elek­
trycznej spaliły się stodoła i 
obora. Straty wynoszą 50 tys. 
złotych. + Na skutek podpalenia przez 
5-letniego chłopca w Kolonii 
Kociszew, pow. Łask s·palila 
się sterta n~l<'żąca do Jana 
Rdzewskiego. (z) 

Swiatosław Richter 
koncertował w Łodzi 

Na estradzie Filharmonii Łó­
dzkiej wystąpi! w poniedziałek 
z recitalem znakomity pianista 
radziecki Swiatoslaw Richter. 
Wykona! on szereg utworów 
Schuberta, Schumanna i Proko 
fiewa. 
Publiczność łódzka gorąco przy 

jęła pianistę, entuzjastyczni~ 
okl-askując jego mistrzowską 
grę. 

No ef:ronie[TVJ 

„Niemcy" - dziś 
Nie ma chyba P<>trzeby pisae 

szerzej o samej sztuce L. 
Kruczkowskiego, jednym z naj. 
większych dzieł polskiego dra• 
matu powojennego. W trzydzie­
stą rocznicę Września nabiera 
ona szczególnej wymowy. Aby 
docenić jej znaczenie jako prze 
strogi, wystarczy wczytać się w 
dzisiejsze doniesienia agencyjne 
o wybora<:h w NRF: neofaszy­
stowska NPD, choć nie weszła 
do Bundestagu, uzyskała jednak 
4,5 proc. głosów. Willi Sonnen­
bruch ciągle jeszcze żyje, a Hi­
tler zaczynał przecież w ten 
sam sposób co i von Thadden ..• 

W uład=ne życle rodziny 
profesora S<>nnenbrucha, który 
„utworzył sobie szczelny, nie„ 
przer>iikailny płaszcz dla swoich. 
myśli i marzeń", wkrada się 
uciekinier z obozu koncentra-
cyjnego. Pr<>fesor, mówiący o 
sobie jako o humaniści e 1 ma­
rzący o tym, aby swoje wznio-
słe idee zachować dla przy-
szłych pokoleń, okazuje s ię, 
zgodnie ze słowami swe10 s y­
na, tchórzem I pedantem. Po­
moc przychodzi z niespodzie­
wanej strony. Wybawi c ielką Pe 
tersa stanie się kobieta lekko­
myślna, przywykła „robić w żv 
ciu to co chce". To zresztą naj 
ciekawsza chyba postać w sztu­
ce: jej r-0zwój <>bserwujemy na 
własnych oczach. Ludzkie od­
ruchy zaprowadzą ją na Gesta­
po prawie wprost z francuskiej 
kafejki. 

W Inscenizacji Kazimierza 
Dejmka nie ma krzyku, dramat 
Jest kameralny, prawie salono­
wy. Jedynie Liesel, obłąkana z 
nienawiści, brut.alnie uzew1u~„ 
trznia swoje uczucia. Vłilli 
Sonnenbruch to doskonale wy­
chowany i ułożony młodzieniec; 
jest liryczny kiedy mówi „Fue­
hrer nie zawiedzie się na nas". 

Kameralne p<>iraktowanie sztu 
ki Kruczkowskiego, rozegranie 
jej na półtonach, z tym więk­
szą <>Strością wydobywa jej za. 
sadniczą ideę odpowiedzialności 
wobec siebie samego, swojego 
sumienia. Nawet Willi, pozba­
wiony, wydawałoby się, jakich­
kolwiek uczuć, poza uc2'1.lciem 
do matki, decyduje się jednak, 
wbrew swoim zasadom, ratować 
si<>Strę. I on, na swój sp<>Sób, 
będzie przeżywał dramat„. Tyn­
ko Liesel si'ę nie zawaha, ona 
jednak przestala być człowie. 
kiem. 

O obsadzie aktorskiej nie SPO 
sób pisać inaczej ja.k w samych 
superlatywach. Odnotujmy więc 
tylko, z najwyższym uznaniem. 
główne role: A. Gordon-Górec­
ka - Pani Soernsen, z. Jaro­
szewska - Pani Sonnenbruch,, 
z. Mrotewski - Profesor Son~ 
nenbruch, A. Sląska - Ruth.; 
H. Mikolajska - Liesel, J. Du. 
riasz - Willi, G, Hol.oul>ek ....., 
Peters. 

Wcrorajszy spektakl, to dużej 
miary wydarzenie a'rtystyczne.. 
Nie tylko artystyczne zresztą. 

J. KATARASIŃSK.l 

z ostatniej chwili 
Mistrzostwa Europy w koszykówce 

Polsko - Wiochy 
!J!J:!J4 

Na mistrzostwach Europy w 
koszykówce mężczyzn, Polska po 
konała Wiochy 55 :54 (28 :27). 

W zakończonym w późnych go 
<!zinach wieczornych w Casercie 
spotkaniu grupy ,,B" m:strzów 
Europy w koszykówce mężczyzn, 
Związnk Radziecki pokonał Gre 
c:;Ję 83:63. 



Sposób na recydywistów 
-------------------------------------------

Nie, n.le- nllrA: nie cha -1era4!. Samob6jst- po­
tępiają nie tylko religie, ale I naturalny inatynla 
aamozacbowawczy c-złowieka. 

Pr ze stęp cy ,,z urodzeitia" ... 
Osiągnięcia medycyny pozwoliły o liczne lata prze­

dłuży~ ludzk.ie życie, wyeliminowały dzieaiątki epide­
mii i chor6b, trakt.owanych do niedawna jako dopust 
boży, a jej ostatnie sukcesy - reanimacja, sztuczne 
płuea i nerki, przeszczepy - otwierają perspektywę 
dalszych, tru.clno jeszcze wyobrażalnych zwycięstw w 
odwiecznym zmaganiu człowieka ze słabością swego 
ciała. Ale kres ludzkiego bytowania przychodzić bę­
dzie nieuchl'Ollnie. Rodzimy się śmiertelni. A śmier~ 
przychodzi w r6żnych formach. Bywa starczym, ła­
godnym i cichym przejściem w stan niebytu, bywa 
gwałtowną klęską organizmu w zmaganiu z szybko 
p<>&tępującym atakiem choroby. Bywa też wyzwole­
niem umierającego człowieka z męki przedśmiertne­
go, a z góry już skazanego na klęskę oporu, ;akl je­
g0 organizm 11tawia nieuchronnie kończącej swe dzieło 
chorobie. 

Pytanie takie stawia się na­
deł' często, na ogół przy czy­
taniu notatek prasowych o 
wyrokach na niepoprawnych 
chuliganów. Kiedy dowiaduje 
my się, że 25-letni Józef M. 
- łobuz i postrach ulicy, czte 
rokrotnie karany za rozrób­
ki i bijatyki, wyszedłszy na 
wolność znowu pobił kogoś 

i skopał - ogarnia nas szew­
ska pasja. A więc więzienie 

nic nie nauczyło tego drania, 
owe 2 czy 3 lata spędzone za 
kratkami nie zostawiły śladu 

na jego psychice, nie dokuczy 
ły mu, nie dopiekły na tyle, 
aby bał się ponownego powro 
tu do celi .•. ? 

Widocznie kara była za lek 
ka - zastanawiamy się dalej 
- być może trzeba szukać in­
nej drogi do utemperowania 
rozwydrzonych chuliganów i 
bandziorów, odizolowania ich· 
od społeczeństwa na tak dłu­

go i w takich warunkach, 
aby raz na zawsze stracili o­
chotę do łamania prawa i mą 
cenia publicznego spokoju. 
Naprzeciw tym odczuciom 
powszechnemu przekonaniu o 
konieczności stosowania bar­
dziej surowych represji wo­
bec owych „przestępców z u­
rodzenia" - wychodzi nowe 
ustawodawstwo karne. Poważ 
nie zaawansowane są np. pra­
ce nad nowymi regulaminami 

Tym lapidarnym powiedzeniem określa się doś~ powsze­
chnie osobników, dla których kara pozbawienia wolności 

przestała być skutecznym środkiem wychowawczym - wie­
lokrotnych, a przez to samo szczególnie niebezpiecznych, 
recydywistów. Ludzie Ci drażnią cierpliwość społeczeństwa 

jak uciążliwy wrzód. Karani nie raz i nie trzy potrafią, 
nł~mal że tuż za bramą więzienia, popełnić na nowo to sa· 
mo ~zestępstwo - nie bojąc się, a może nie odczuwając 
ciężaru grożącej im kary? 

wykonania kary pozbawienia 
wolności. Rygory przewidy­
wane dla recydywistów będą 
bardziej niż obecnie przysto­
sowane do surowego trakto­
wania notorycznych przestęp­

ców. 

O potrzebie takiego działa­

nia świadczy zwiększający 

się ostatnio w ogólnej liczbie 
skazanych procent osób po­
nownie karanych, który np. 
wzrósł z 26 proc. w roku 1966 
de 30,1 proc. w roku ubie­
głym. Według informacji 
przedstawionych przez minis­
tra sprawiedliwości, na spe­
cjalnej konferencji prasowej, 
liczba odsiadujących wyroki 
recydywistów wynosiła w 
dniu 31. 3. 1968 r. - 19 tys. 
osób - w tym karanych po 
raz szósty i więcej było 3,7 
tys. osób. W roku bieżącym 

zaś analogiczne liczby wynosi­
ły 28,3 tys. recydywistów, w 
tym 4.232 więźniów karanych 
po raz szósty i więcej. 

A oto jak na przykładzie 

stwa, s4d orzeka mnieszcze­
nie recydywisty, na okres do 
lat 5, w specjalnym ośrodku 
przystosowania społeczneg11 

(art. 64 kk.). Wniosek w tej 
kwestii złożyć może kurator 
rządowy, zakład pracy, insty­
tucja albo organizacja spo­
łeczna, którym powierzono 
bezpośredni nadzór nad ska­
zanym. 

ftl ·-= ftl ... 
CD ·-E 
= 

Wiążącym od wiek<>w kanonem deontologii, czyfi 
etyki lekarskiej, jest zasada zobowiązująca każdego 

lekarza do podejmowania wszelkich dostępnych mu 
wys.iłków dl.a leczenia powierzonego jego pieczy pa­
cjenta, dla obrony jego zdrowia i przedłużania jego 
życia. .Jesteśmy lekarzom wdzięczni za ich oliarnoś~ 
w wykonywa.niu tego nakazu, objętego składan§ 
przez nich „przysięgą Hipokratesa". Ale zestawmy go 
z osiągnięciami współczesnej medycyny. Ich plonem 
są nie tylko zwycięstwa w walce z konkretnymi scho­
rzeniami, ratują.ce zagrożone zdrowie i życie ludzkie~ 
I<:h rezultatem jest również uściślenie granicy możli­
wości medycyny przy dzisiejszym poziomie wiedzy. 
Czy nie przekroczymy jej jutro? Na pewno tak. Ale 
żyjemy przecież dziś. I clziś umierają ludzie, którym 
wiedza medyczna I najofiarniejsze starania lekarzy 
nie tylko nie potrafią przywrócić zdrowia, ale nawet 
nie dają łaski śmierci wyzwolonej z męczarni, 

Tysiące ludzi umiera na raka, który w określonym 
stadium choroby (przy szerokim zasięgu przerzutów) 
jest schorzeniem nieuleczalnym, nie dającym ani pa­
cjentowi ani lekarzowi najmniejszej nawet szansy. 
A lekarze, .-.godnie z obowiązującym ich kanonem, 
wzmacniaja specyfikami serce czy mózg pacjenta, je­
go płuca czy nerki, wszystkie jeszcze nie zaatakowane 
przez śmierteI.ną chorobę organy. Chory jes~cze ży.je, 
żyje parę dni, tydzień, czasem parę tygodni. ŻyJe? 
.Jego życie jest świadomością nie kończące'o się b6lu, 
Czy nie wolD<> mu się wyzwolić? 

Propagatorzy eutanazji twierdzą, Ż1! kiedy stan pa­
cjenta jest bezna<lziejny, a chory zachowując pełną 
świadomość zdecydowanie domaga się umożliwienia 
mu spokojnej i bezbolesnej śmierci, obowiązkie-m ro­
dziny i lekarzy jest zadośćuczynienie temu żądaniu, 
w którym wyraża się prawo człowieka do dysponowa­
nia resztką własnego życia. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

niektórych paragrafów no­
wych kodeksów karnych 
(wchodzących w życie 1. L 
1970) wygląda bariera kar i 
środków mających skutecznie 
przeciwdziałać recydywie. 
Art. 60 kk. powiada, że „je­
żeli sprawca skazany za prze­
stępstwo umyślne na karę po 
zbawienia wolności popełnia, 

w ciągu 5 lat po odbyciu co 
najmniej 6 miesięcy kary, u­
myślne przestępstwo podobne 
do przestępstwa, za które był 
już skazany, sąd wymierza 
mu karę pozbawienia wolnoś­
ci w granicach od podwójnej 
w.ysokości dolnego zagrożenia 

do najwyższego ustawowego 
zagrożenia zwiększonego o po­
łowę". Z kolei sprawcy ska­
zanemu dwukrotnie, który w 
ciągu 5 lat po odbyciu ostat­
niej kary, popełnia ponownie 
umyślne przestępstwo, podob­
ne chociażby do jednego z 
poprzednio popełnionych, sąd 

wymierza karę w granicach 
od potrójnej wysokości dolne­
ge zagrożenia (nie mniej jed- . 
nak niz 2 lata) do najwyższe­
go ustawowego zagrożenia 

zwiększonege o połowę. 

Jak informuje Ministerstwo 
Sprawiedliwości - w zaawan 
sowanym stadium organizacji 
znajdują się na razie trzy o­
środki przystosowania społecz 

nego. Według przewidywań 

te trzy ośrodki wystarczą na 
okres najbliższych dwóch lat. 
Ponadte opracowuje się doku­
mentację dla dużego ośrodka 

na terenie Bieszczadów. Wy­
mienione placówki różnić się 

będą rodzajem wykonywanej I 
w nich pracy oraz środkami 

ochronnymi. Wstępny projekt 
regulaminu ośrodka przysto­
sowania społecznego jest już 

opracowany. Podstawowe zało 

żenia tego regulaminu to: o­
bowiązek pracy (odpłatnej) i 
pokrywania kosztów pobytu I 
w ośrodku z własnych zarob­
ków, możliwość organizowa­
nia przes skazanych samorzą I 
du, utrzymywania kenłaktów 

1 
z osobami najbliższymi drogą 

widzeń i korespondencji, a 
przede wszystkim stosowny 
system nadzoru i kar zabez­
pieczający przestrzeganie 
przez skazanych ustalonego 
porządku i dyscyplin,:. 

Ale nie o eutanazji tu piszę, nie o zabójstwie na 
żądanie i pod wpływem współczucia dla cierpiącego, 
nieuleczalnie chorego człowieka. Sądzę natomiast, że 
nasze odczu.:ie społeczne i etyczne, a w szczególności 
zasady kierujące postępowaniem lekarzy, powinny do­
puszczać sytuacje, W • których nie będziemy sztucznie 
przedłuża<: męczaTni śmiertelnie chorego człowieka 
przez podtrzymywanie tlącej się jeszcze iskierki ży­
cia, które leżącemu na łożu śmłerci niczego prócz 
dalszych cierpień przynieść już nie może. 

Aktualności łódzkiej WFF Nie koniec na tym. O ile 
brak postępów w resocjaliza­
cji skazanego w zakładzie 

karnym uzasadnia przypusz­
czenie, że po zwolnieniu po­
pełni on nowe przestępstwo -
sąd może zastosować, na 
okres od lat 3 do 5, tzw. nad­
zór ochronny (art. 91 kkw). 
Wielokrotny przestępca, wzglę 

dem którego orzeczono taki 
nadzór, po wyjściu z więzie­

nia nie może zmieniaó miej­
sca pobytu bez zgody sądu, 

ma obowiązek stawienia się 

na jego wezwanie i wykony­
wania jego poleceń (np. pod­
jęcie nauki, pracy na cele 
społeczne itp.). 

Trudno rzecz jasna przewi­
dzieć dokładnie już dziś w ja­
kim stopniu omówione tu w 
skrócie środki walki z recy­
dywą okażą się skuteczne w 
praktyce. Jedno jest wszakże 
pewne, że praca - ciężka, mo 
zolna, wieloletnia praca pod 
ostrym, ale właściwie - z 
punktu widzenia zasad peda­
gogiki - zorganizowanym -
nadzorem, będzie dobrą lek­
cją społecznego przystosowa­
nia dla setek „urodzonych w 
niedzielę" obiboków, łobuzów 
i opryszków. Przymus macha 
nia przez lata łopatą lub ki­
lofem, zaboli ich bowiem naj­
bardziej. A dróg do napra­
wy i rzek do uregulowania 
- nie zabraknie w Polsce na 
pewno. 

8 fi Umierający może, działając świadomie I swobodnie 
wyrażając &wą decyzję i wolę, dysponować w testa­
me-ncie całym swoim majątkiem. Dla<:zego odbieramy 
to praw-0 człowiekowi udręczonemu śmiertelnymi ciH­
pieniami, gdy chodzi o jego umęczone ciało w <>&tat­
nich chwilach życiowej drogi nieuchr!!_nnie dobiegają­
cej już końca? 

Większość zdjęć do filmów, 
które aktualnie produkuje 
Wytwórnia Filmów Fabular­
nych w Łodzi, odbywa się w 
plenerach. 

W Międzyzdrojach przeby­
wa ekipa filmu „Nie ma po­
wrotu, Johny". Jest to debiut 
reźyserski absolwenta łódz­

kiej PWSTiF, Irańczyka -
Kaveh Pur Rahnama, który 
napisał rówmez scenariusz. 
Film ten opowiada o spotka­
niu dwóch zagubionych w bu­
szu przeciwników Wiet­
namczyka i Amerykanina. 
Spotkanie to rodzi dramat 
postaw moralnych na tle wy­
darzeń wojennych w Wietna­
mie. W rolach głównych wy­
stępują: Nguyen Van Quynh 
i Jack Recknitz. 

W fabule debiutuje również 
młody, lecz już nagrodzony 
za udane pozycje krótkiego 
metraźu, reźyser, autor „Szes 
naście mieć lat" i „Sukcesu" 
- Marek Piwowski. Jego film 

nosić będzie tytuł „Rejs". 
Zalicza się go do gatunku ko­
medii satyrycznych. Akcja ro 
zegra się podczas rejsu stat­
ku po Wiśle. Obecnie ekipa 
przebywa na statku płyną­

cym po Wiśle i Zalewie Ze­
grzyńskim. Tam też wykona­
na zostanie całość zdjęć, któ­
rych zakończenie przewidzia­
ne jest na 18 dzień paździer­

nika. 

„Raj na ziemi" - reźyse­

ruje Zbigniew Kuźmiński. 

Najogólniej mówiąc tematem 
filmu jest jeden z podstawo­
wych problemów, z jakimi 
borykaliśmy się tworząc zrę­

by gospodarki po zniszcze­
niach wojennych - walka z 
roznego rodzajJ dywersanta­
mi. Tutaj będziemy mieli do 
czynienia z grupą dywersan­
tów niemieckich, którzy chcą 

wysadzić w powietrze polską 

fabrykę. Bohaterowie filmu 
saperzy, mają za zadanie jak 
najrychlej rozminować tę fa­
brykę. Akcja toczy się na 
Ziemiach Odzyskanych, w 
Złotym Stoku na Dolnym 
Sląsku i tam też realizuje się 
zdjęcia plenerowe. Rozpoczęto 

je w końcu sierpnia i trwać 

mają do 20 października. Na­
stępnie ekipa wraca do Łodzi, 
aby dokończyć je w atelier 
WFF. Odtwórcami głównych 

ról są: Stanisław Zatłoka, Zo­
fia Kamińska i E'1geniusz Ka­
miński. 

Długą i bardzo atrakcyjną 

trasę odbędzie ekipa nowego 
filmu Jerzego Zarzyckiego -
„Pogoń za Adamem". Pierw­
szy klaps w Warszawie, gdzie 

zdjęcia zakończy się w poło­

wie października, a dalej rea­
lizowane będą w Rzymie, Pa­
ryżu i w Hawanie. Film ten 
ukaże postawy ludzi związa­

nych niegdyś ze sobą wspól­
nie prowadzoną walką z oku­
pantem. Bohaterem jest pol­
ski reźyser, który w jednym 
z krajów Ameryki Południo­

wej, gdzie wyjechał na pre­
mierę swego filmu, spotyka 
byłą żonq i przyjaciela. Film 
jest jakby retrospekcją losów 
tych trzech osób w powstaniu 
warszawskim. Występują: Jan 
Machulski, Stanisław Mikul­
ski, Pola Raksa (role główne) 
i wielu innych polskich akto­
rów. Zagra też w „Pogoni" 
Kubanka - Mayda Limonta 
Rodriquez. 

W razie gdyby nadz6r o­
chronny nie był wystarczają­

cym środkiem dla zapobieźe­

nia powrotowi do przestęp- ::DZISŁAW 
(L. BOSZ.) 

Jesienne refleksje z Krajowych Targów 
Targi zakończone. Z pierwszych ofi­

cjalnych komunikatów wiemy, że nie­
bagatelną pozycję miliardowych za­
kupów stanowią wyroby przemysłu 

lekkiego. Wiemy jednak i to, że nie 
wykorzystano w pełni nawet oferty 
przemysłu dziewiarskiego - staje się 

więc nasz handel wybredny i rozważ_ 
ny. Podobnie jak my sami. 

N 
ie podejmujemy się oceny zapro­
ponowanych nam na sezon wios­
na - lato ubiorów odzieżowych 
jako takich, bo ich nie widzieliś-

my. Nowy system giełd kwartalnych 

rzy o laminatach. Naszym zdaniem -
ma ich dość. Poza tym za duźo było gar­
niturów męskich, a za mało piźam. 
No cóż, produkcji „podmienić" nie 
można - a szkoda. 

W 
tej sytuacji w zakładach prze­
mysłu odzieżowego panowało 

ogromne samozadowolenie. Czy 
słusznie - rzecz warta dyskusji. 

Przemysł uznał, że wszelkie braki . moż­
na lekceważyć, ponieważ jest jeszcze 
drobna wytwórczość, o której handlow­
cy milczą, i której nie dostrzegają. 
Rzeczywiście, jest. Pełni najlepszych 
chęci dostrzegliśmy na wet jaki taki po-

co LĄC Z V ••• 
wyeliminował z Poznania sukienki, gar­
sonki, bluzki, spódnice. Wypada nam 
więc jedynie na słowo wierzyć, że ta­
kowe będą w ilościach wystarczających, 

liniach i koloryzacjach modnych. Ani 
nam w głowie występowanie przeciw 
kwartalnym giełdom - mają być one 
rękojmią lepszego i szybszego zaopa­
trzenia - skłonni jesteśmy raczej przy­
puszczać, że z czasem przemysł odzie­
żowy będzie przyjeżdżał do Poznania 
z uprzej1ności jedynie. 
Pozostałe prezentowane grupy odzie­

nia - ubiory i okrycia męskie, okry­
cia damskie, odzież sportowa, robo­
cza, dziecinna i wszelkiego rodzaju 
bielizna - nie dostarczyły zbyt wielu 
powodów do scysji handlowo-prze­
mysłowych. Brakowało ubiorów spor­
towych (o czym przemysł wie, i nic 
na to poradzić nie może), odzieży ro­
boczej (co przemysł zdziwiło, mimo 
że chodzi o 5 mln szt.), odzieży dzie­
cic:cej ( co jest ra~zej zasługą przemy­
słu, który przygotował ni stąd ni zo­
wąd znakomitą kolekcję). Natomiast 
za duźo (zdaniem handlu) było okryć 
w ogóle, a za mało elano-bawełnia­

nych laminowanych. Z tym ostatnim 
poglądem usiłujemy dyskutować od 
lat - niestety z mizernym skutkiem. 
ZJaniem handlowców cała Polska ma-

stęp - wzornictwie wyrabianych 
przeor nią artykułów, ale... nie poleca­
my. W większości wypadków wszelkie 
punkty usługowe, zakłady przemysłu 
terenowego i nie zrzeszone spółdzielnie 
prezentują tandetne i drogie „szkarad­
ki". Oczywiście nie jest to absolutna 
wina producentów. Brak surowców, ma­
szyn, w ogóle traktowanie jak „od ma­
cochy" - znamy te argumenty. Cóż po 
nich jednak, jeśli najgorsze w tym 
wszystkim jest wzornictwo, jeśli zamiast 
prostej sukienki otrzymujemy ni to 
modne, ni to śmieszne cudeńko 
upstrzone fatalnymi dodatkami. Tu nie 
trzeba priorytetu, a jedynie gustu. 

Kolejnym dowodem znakomitego 
samopoczucia przemysłu odzieżowego 

jest ukłon złożony pod adresem prze­
mysłu wełnianego. Po ras pierwszy 
nie słyszeliśmy narzekań na jakość 

i wzornictwo tkanin, a wręcz przeciw­
nie - wygłoszono op1mę, :ie jedno 
i drugie znacznie się poprawiło. Cie­
szy nas to ogromnie i czekamy na po­
twierdzenie tej opinii widoczne w 
sklepach. ' 

O 
statecznym zaś argumentem po­
twierdzającym wielce radosny 

stan ducha przemysłu odzieżowego 
było przygotowanie i pokazanie 

jako rzeczy zasadniczej specjalnej ko­
lekcji garniturów dla dom6w towaro­
wych „Centrum". Należy ją rozumieć 
jako zapowietli praktyki przyszłej -

= 
Zdajemy sobie chyba wszy.scy sprawę z tet;o, że na­

sze odczucia i sposób reagowania w spra.wach zwią­
zanych ze śmiercią, zwłaszcza w tych rzadkich chwi­
lach, gdy myśl wybiegająca w nle-określ-0ną przyszłoś~ 
sięgnie sprawy własnej śmierci, określ.aue są w zn&C! 
nym stopniu przez tradycyjne, głęboko tkwią.ce w 
świadomości czynnilQ i &111-0Cje metapsychiczne. Al!!, 
śmierć jest prze<:ież (tu m&żna z najgłębszym żalem 
westchnąć) najbardziej pewną I nietrehronną 9pra.wą 

życia na ziemi, naszego życia. Ludzie XX wi&ku po­
winni regulować jej sprawy w spo&ób rozumowy l hn· 
manistyczny. 

Nie piszę tyeb sł6w ~ 1>05tulować natychmiastowa 
zmianę kanonów deontologii lekarskiej, czy innych 
pr7.episów regulujących prawno-formalna stronę lucb­
kiego rozstania się z życiem, Chciałbym tylk-0, kieru­
jąc niechętną myśl ludzką ku tej nieuchronnej chwili, 
przeorać grunt za9iedziałych trady<:ji i oJ)Ot'Ó'W PFY­
chicznych i przygotować go do przyjęcia myśli, te 
człowiek - władca swojego zycia - powinien być 
również pan&m swojej własnej śmierci. 

SZCZEPANIAK 

Niech nauka i humanizm sprawią, że każdemu dane 
będzie - kiedy przyjdzie chwila rozstania - zacho­
wać swe człowieczeństwo do końca. I umierać god-
nie. .JAN WOLSKI 

przygotowywania kolekcji problemo­
wych i szukania nowych dróg porozu­
mienia :11 handlem. Pięknie, podobnie 
jak piękna była ta kolekcja. Ale 51 ty­
sięcy sztuk i jeden kontrahent - p. dy­
rektor A. Kostrzewski, to chyba zbyt 
mały wyczyn jak na miarę „kra wca dla 
milionówu. z natury pesymiści, nie 
wierzymy, by kolekcję tę można było 
natychmiast powielić w setkach tysięcy 
sztuk. A tkaniny skąd? ..• 

W „szczęśliwszej" sytuacji jest 
przemysł dziewiarski. Tu nie trzeba 
filozofować, ani zatrzymywać się nad 
drobiazgami. Wiadomo - brakuje, ła­
godnie licząc, ok. 30 mln sztuk jego 
wyrobów. Poza ubiorami dla niemo­
wląt i pończochami, reszta jest wiel­
kim problemem. Produkcja tej bran­
ży rośnie rocznie o ok. 12 proc. W poń­
czosznictwie, gdzie dużo łatwiej, od­
powiednio więcej, w „czystym" dzie­
wiarstwie odpowiednio mniej. 
A nasze apetyty rosną najszybciej. 

Rację mają tu obie strony - prze­
mysł, który mówi - „proszę, w r-0ku 
1968 wyprodukowaliśmy 4.200 tys. 
sztuk wyrobów z przędz teksturo­
wych, w roku 1969 wyprodukuje­
my ich 6.300 tysięcy" i handel, 
który odpowiada - „a co nam z te­
go, jeśli na I półrocze przyszłego ro­
ku brakuje ok. 20 mln sztuk bieliz­
ny?". Łatając sytuację, rada w radę 

postanowiono: produkowae przede 
wszystkim to, ee nie posiada artyku­
łów zastępczych w asortymencie in­
nych branż. Częste rezygnować z no· 
wości (bluzki i sukienki stylonowe) 

wykończenie - oto najczęściej spotyka­
ne zarzuty. Lepiej nie mówić ile z nich 
dotyczyło produkcji łódzkiego „Lido". 
Ten to jednak zakład, nie wstydząc się 
przyznać tło słabości, poprosił przed 
targami projektantki „Telimeny", by 
opracowały cztery modele, zwracając 
szczególną uwagę na konstrukcję tych 
stroj6w. W efekcie powstały cztery uda­
ne wzory (w tym jedna, rzeczywiście 
piękna, sukienka z drukowanej anila­
ny) i sposób na „dobre" ramiona. Na­
tychmiast będzie on wykorzystany jako 
reżim technologiczny w całej produkcji. 

Na zakończenie, w skrócie, o bu­
tach. Niby te targi dotyczyły sezonu 
wiosna - lato, a prawdziwie letnich 
butów trzeba było szukać ze świecą. 

Dalej niby to źadna filozofia, 
a obuwia tekstylnego jak nie było 

tak nie ma. Dalej - niby z ilościami 
wszystko w porządku, ale nie ma bu­
tów prawdziwie „wystrzałowych" 

i prawdziwie tanich. Dalej - niby 
chcemy rozwijać wzornictwo, ale są 

ogromne kłopoty z wprowadzeniem 
na rynek szalenie ekskluzywnych 
i szalenie pięknych skór typu nappa, 
anilinowe i semianilinowe. To, co 
jesł ich zaletą (zmarszczenia, żyły, 

nierówne ciekawe wybarwienia) pol­
skie normy, a za nimi handel, uzna­
ją za braki! 

l na zakończenie - jedna, jedyna ko­
pyciarnia pracująca na potrzeby całego 
przemysłu obuwniczego uniemożliwia 

rozszerzenie produkcji obuwia w kilku 
tęgościach. W tej chwili stanowi ono 
jedynie 15 procent wyrob6w „made in" 
Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego. W 
powodzi tego, co w ogóle na rynku -
niknie zupełnie. 
Zupełnie niezamierzenie zakończyły 

co DZIELI 
·~· na rzecs a.rłykułów pierwszej potrze­

by. 

N 
ie tylko jednali at tak zasadni­
cze problemy njawniły te targi. 
Okazało się np~ że to ju:i: tak 
nowoczesne dziewiarstwo, nie po-

trafi dać sobie rady ze zwyczajnym 
szyciem. Zła konstrukcja, nieestetyczne 

nam się te refieksje pesymistycznie. No 
cóż, chcieliśmy jedynie usprawiedliwić 
- czemu to handel nie wykorzystał 
całych ofert, co mogło mu stal! na 
przeszkodzie. Chcieliśmy także uzmysło­
wić - co nas jeszcze od przemysłu 
dzieli, na co czekamy. 

IWONA SLEDZIIQ'SKA 
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Wszystko 
oszczędzaniu 

Łodzianie mają na książeczkach PKO WramachRok~Leninow~kie~o 
ponad 3 Dliliordg zlotgch .1naugurac1~ XI Oltmp1ady o 

Na ten temat 
z naszymi Czytelnikami 

przez NTU 303-04 

Co rok o tej porze staramy związku z wydarzeniami w . Na . poczcie P?•iadacz ksią- w Ie dz y o po Is I' e ,. s w '1 e I' '1 e wsp o' ł "Ze sny m się odpowiedzieć na pytanie Czechosłowacji wkłady zeczk1 ~szczędnosc1ow.eJ . ?bsłu- lJ lJ lJ . . . . . . giwany Jes& coraz lep1eJ 1 szyb 
czy Jestesmy oszczędm, lub o zmmeJszyly się o 50 mln zł. ciej. zaiory przed okienkami 

w czwartek, 2 października 

bieżącego roku · 
ile bardziej staliśmy się o- Łodzianie nauczyli się oszczę- tworzą się ju:i: tylko przed 15, 
szczędniejsi? Warto również dzać systematycznie i żyt na kiedy to upływa termio wpłat 

godz. 15-14.30 
rozmawiać będzie: 

. · . . . co dzień z książeczką PKO, cze· za telefon, radio, telewizor, 
obecme,w przededmu pazdz1er go dowodem jest, że znajduje- mieszkanie itp. W inne dni nie 
nika pokusić się o te odpo- my się na jednym z czołowych ma zupełnie kłopotu z wplatą 
wiedzi. Fakt że na przestrze- miejsc w kraju pod względem lub pobraniem pieniędzy z ksią I 

. ' nasycenia książeczkami PKO. zeczki PKO. Również i w ka-
ni obecnego roku W naszym Na 1000 statystycznych miesz- sach PKO oszczędzający obslu· mgr 

EMANUEL 

ZBIERZCHOWSKI 

dyr. I Oddziału PKO 

okręgu bankowym udało się kańców naszego miasta przypa· giwany jest coraz sprawniej. 
przekroczyć 5 mld zł stanu c;ia 141ł książeczek, podczas gdy Podjęcie każdej sumy z ksią-

. d . . . t srednia krajowa wynosi 68Z. żeczki oszczędnościowej trwa 
oszczę nosc1, Jes wymowny . Jesteśmy także powyżej śred- tu dosłownie kilka minut. Na-
Łodzianie przyczynili się do niej pod względem sumy posia- leżałoby sobie natomiast ży-
tego niemałą sumą wkładów danej przez jednego statystycz· czyć usprawnienia obsługi osób 
bo 3 3 mld zł po · d h ' nego obywatela na książeczce załatwiających oprocentowanie 

w Lodzi 

• l;'roponujemy tematy: =. Usrugi PKO 

.. • . . sia anyc na - 4.06 zł, wobec Z.f79 zł Ta książeczek. Obecnie, kiedy rok 
m11tome ksiązeczek oszczęd- suma w Lodzi wzrosła w ub.. chyli się ku końcowi, na opro-

:. Konkurs „300" 
nościowych. Już w pierw- roku o 472 zł. centowanie trzeba czekać 4 dni, 
szych dniach stycznia br Ciekawe jak na przestrzeni a ~o 1 stycznia . terminy. są 5 • Atrakcyjne formy : . • · . dłuzsze, a kolejki przed Jedy-
przekroczyllsmy 3 mld zł o- ostatmch lat zmieniła się nym okienkiem wydłużają się. 

E• ~~~~:z':~owymi E szczędności. Największy od 9 struktura wkładów oszczędnoś Cz_yż . można się cl:ziwić, że ło-
lat przyrost wkładów zazna- ciowych. Obserwuje się ciągły ~ian1e korzrsta.Ją li przy-; zadaniami I :-. ••••••••••••••••••••••••••• :.1 

. . . w1leju dop1sa01a odsetek czył się w sierpmu br., pod- wzrost wkładów i liczby ksią bardzo często dopiero przy 
czas gdy w ub. roku - w żeczek z wyższym oprocento- okazji wymiany książeczki. 

waniem oraz premiowanych Tym m. in. nale:ly tłu­
maczyć, że tylko około 2G proc. 

nagrodami rzeczowymi. Do klientów składa swoje ksią-
niedawna sumy znajdujące że<:zki do oprocentowania, Przed 25-leciem MO i SB 
się na książeczkach obiego- a suma odsetek należnych za 
wych (z prawem do 3 proc. lata ubiegłe wynosj blisko 100 Milicja lód z ka 

• • pracu1e coraz sprawnteJ 
odsetek) stanowiły prawie po-
łowę wszystkich oszczędności. 
Obecnie procent ten zmniej­
szył się do 36,5. Zwiększyła 
się natomiast znacznie ilość 

Równolegle z 25-leciem pow tach 195o-5ł wykrywalnośt ich książeczek umiejscowionych. 
stania Polski Ludowej, obcho- wynosiła 76 proc„ a w latach Statystyczny m ieszkaniec pa-

ostatnich 94,5 proc. Wykrywał· 
dzą swoją ćwierćwieczną rocz- ność sprawców włamań do obiek szego miasta posiada najwię-
nicę Milicja Obywatelska i tów państwowych w Ł<>dzi wzro cej oszczędności na książecz-
Służba Bezpieczeństwa, Hi- sła o 100 proc., a do mieszkań kach z przywilejem 5 proc. 
storia tych dwóch organów prywatnych trzykrotnie. odsetek. Na drugim mieJSCu 

W latach ostatnich notuje się 
związana Jest nierozerwalnie z spadek rozbojów i równocze- znajdują się książeczki pre-
historią naszej Ludowej Ojczy- sny wzrost wykrywalności miowane samochodami. Nie 
zny. Ich tradycja to walka o tych przestępstw. Obserwuje bez wpływu na wielkie powo-
utrwalenie władzy ludowej, s ię równ,ież spadek czynów 0 dzenie książeczek premiowa-
umacnianie porządku i bezpie- charakterze chuligańskim, w nych samochodami jest fakt, 
czeństwa w kraju. ciągu 8 miesięcy tego roku w że w ciągu 10 lat istnienia 

Na kilka dni przed jubileu- porównaniu z analogicznym tej formy oszczędzania, miesz-
szem odbyło się wcwraj w okresem roku ubiegłego 0 8,4 kańcy Łodzi i województwa 
łódzkiej Komendzie MO spot- proc. Wzrost wykrywalności 0 wylosowali 2.350 aut osobo-
kanie kierownictwa z dzienni- 2,6 proc. Odczuwa się również wych. W ich liczbie znalazło 
karzami prasy, radia i telewi- wyraźny spadek kradzieży mie się ostatnio już kilkanaście 
zji; uczestniczył w nim kierow nia społecznego. Związane jest Fiatów. 
n ,ik Wydziału Administracyj- to z szeroko prowadzoną akcJ· ą !'lada! niezadowalający nato-
nego KŁ PZPR T. Jabłczyń- nuast J~S~ rozwój oszczędzania 

profilaktyczną organów ściga- na ks1ązeczkach mieszkanio-
ski. n~a. wych i wieloletnich z 5-łetnim 

O pierwszych trudnych Jatach cyklem oszczędzania. Zbyt po· 
powojennych mówił zastępca ko Ogromne znaczenie w wykry w.olnr ~ stosunku do obiektyw 
mendanta do spraw bezpieczeń- waniu przestępstw i ich spr'aw me 1stn1eJących potrzeb i mo-
stwa płk L, Chrusiński. W okre ców ma współpraca ze społe- żliwości jest zwłaszcza rozwój 
sie utrwalania władzy ludowej czeństwem, które w bardzo systematy cznego oszczędzania 
zginęło na te-renie Lodzi i wo- dla dzieri i uczącej się miodzie· 
jewództwa ponad 500 funkcj<>· aktywny sposób pomaga mili- ży, C:hociat mieszkańcy nasze· 

mln zł. 

Pomyślny11:1 natomiast zja­
wiskiem jest rozwoJ działal­
ności usługowej PKO. Rozli­
czenia pieniężne ludności do­
konane w placówkach PKO 
do końca sierpnia br. wynio­
sły 266 mln zł . Dotyczyły one 
m.in. opłat za energię elek­
tryczną, wczasy, raty ORS itp. 
Nastąpił też pewien wzrost o­
peracji bezgotówkowych pole­
gających na odpisach z ksią­

żeczek dokonanych w placów-1 
kach handlu detalicznego w 
celu zapłaty za zakupione to­
wary. Niestety, spośród 40 
placówek handlowych, wyty­
powanych do tej formy zapła­
ty, tylko 15 wykonuje te u­
sługi. 

Nie bea znaczenła jest fakt, 
że udzielone w roku bieżącym 
kredyty dla ludności osiągnęły 
łączną sumę ponad 33 mln zł, 
w tym dla pracowniczych kas 
zapomogowo-pożyczkowych w 
c>.ekach 18,5 mln zł. PKO prze­
la~o do budżetu Rady Narodo­
wej m. L<>dzi z tytułu osi'lgnię­
tego zysku za rok 1988 ponad 
H.607 tys. zł. Ta suma równiei 
powiększyła majątek nas wszys 
tkich. W. KASPRZAK 

nariuszy MO, ORMO, ż<>lnierzy cji. go_ m1ast:i na 51 tys. książeczek 
Wojska Polskiego i Armii Ra- Mówiąc 0 pracy profilaktycz- m1eszkamowych zaoszczędzili -----------------
dzieckiej. Nastepne lata i okres nej milicji łódzkiej, nie nioi:na około 300 Jnłn zł. 
obecny wykazały, że MO I SB - pominąć akc j i rejes tracji nielet- Oszczędzan i e opłaci si~ lo-
w <>dmiennych niż orzed ćwierć- nich, nie uczących się i nie pra d zianom. Łączna wartość na-
wieczem warunkach w kraju i cujących. Spośród 1240 zareJ·e- J · h d na świecie - nadal zdecydowa- ezny c o setek i premii za strowanych kontynuuje naukę · k 1968 nie chronią zdobyczy socjalizmu, ponad 80 J>l'<>C. Ogromnym suk- ro osiągnęła sumę 106,5 
walczą z wrogimi ośrodkami usi cesem Aaszej milicji jest rów- mln zl. W okresie 8 miesjęcy 
!ującymi zakłócić pokojowy roz· nież rejestracja i zatrudnianie br d · d k wój, twórczą prace narodu, pod- · opisano o siążeczk tzw. „urodzonych w niedziele". PKO 61 1 ł ważyć fundamenty władzy ludo- z zarejestrowanvch 4577 osób m n z, to jest o 5 
wej i spoistość obozu socjali- podjęło pracę 2557, mln zł więcej niż w całym 
stycznego. roku 1968. Wzrastan1·u wkła-Łódzka milicja j Służba Bez Wszystkie akcje profilaktyczne 

i wysoki orocent wykrywalności dów towarzyszy stałe zw· ęk pieczeństwa dążyć będą prze- przestępstw świadczą o wysokimi · · • • 
1 

-
de wszystkim do dalszego poziomie pracy naszej milicji, szanie się ilosci operacji ban-

kowych. Najwięcej ich zała-i usprawnienia pracy - powie- życzymy jubilatom wszystkie-
dział komendant KM MO płk go najlepszego w następnymi twiają ajencje oraz urzędy 
H. Piotrowski. W tym jubi- ćwierćwieczu. pocztowe, coraz więcej włas-

(e. o.) ne kasy PKO. 
leuszowym roku milicja łódz-!'""-----------------------­

Odoowiedzi redakcu 
OB. BOLESLAW MIROW­

SKI: Prosimy o podanie adre 
su, gdy:i chcemy przekazać pa 
nu odpowiedź MPK. 

RENCISTA Z CHOJ'EN: Po-
daje nam pan zbyt mało da­
nych. Prosimy więc o osobis­
te lub telefoniczne (tel. 303-04, 
w godz. od 10 do 11) skontak­
towanie się z nami, a wtedy 
będziemy mogli odpowiedzieć 
wiążąco. 

Wczoraj w sali Teatru R<>~­
maitości odbyła się ur<>czysta 
inauguracja XI Olimpiady Wie 
dzy o Polsce i $wiecie Współ­
czesnym. Jej <>twarcia dokonał 
przewodn j czący ZŁ ZMS J. 
Matyjaszczyk, który powitał 
przybyłych na uroczystość: 
przedstawicieli KŁ PZPR 
z-c~ kierownika Wydz. Organi 
zacyjnego T . Kaczmarka , se­
kretarza Komisj i Młodz ieżowej 
Z. Kujawę, kuratora Okręgu 
Szkolnego m . Lodzi, przewod­
n iczącego łódzkiej komis ji XI 
Olimpiady - H. Grendę, na­
uczycieli i wychowawców tódz 
kich szkół średnich, opieku­
nów szkolnych organizacji ZMS 
oraz młodzież. Przybyli na 
inaugurację wysłuchali prelek­
cji doc. dr W. M ichowicza nt. 
„Aktualność idei Lenina dla 
współczesnego świata" oraz o­
bejrzeli film dokumentalny pt. 
„Trzy wiosny Lenina''· 
Ujęta w ogólnopolskim pro­

gramie Rokn Leninowskiego -
XI Olimpiada jest podstaw<>W1\ 
formą udziału uczniów szkół 

średnich, członków ZMS i ZHP 
w obchodach 100 rocznicy uro 
dzin W. I. Lenina. Zycie Le­
nina - jego twórczość i idee, 
PZPR realizatorem idei leni­
nowskich w procesie budowni­
ctwa socjalizmu w Polsce L11-
dowej oraz świat w setną ro­
cznicę urodzin Lenina - Me 
główne zagadnienia, wokół któ 
rych skupia się tematyka. 
olimpiady. 

Podobnie jak w latach ubie­
ą1ych olimpiada odbywać się 
będzie w dwóch pionach: szko­
ły średnie - licea i techn ika 
oraz szkoły zawodowe. Do koń 
ca lutego przyszłego roku 
trwać będzie podstawowy, 
szkolny etap olimpiady. F inał, 
podczas którego wyłon ione zo 
staną najlepsze drużyny - re 
prezentacje szkól, odbędzie się 
w dniach %7-28 lutego 1970 r, 
w całym kraju . Eliminacje re­
jonowe rozegrane zostaną 22 
marca, wojewódzkie 5 kwiet­
nia, a centralne 25 i 26 Irwiet­
nia 19'11l roku. 

Polski folklor na modłę 
japońskich gustów 
Onegdaj mieliśmy okazję 

oglądać kolekcję folkloryslycz 
ną przygotowaną przez pr<>jek 
tantkę ZPO ,,l.Jamina" - art. 
plastyka K. Depczyńską - z 
myślą o japońskich i paryskich 
odbiorcach . Do tego eksporto­
wego przedsięwzięcia zakład z 
Brzezin podszedł szczególnie 

my rynek. Jeśli 1ak, chciefi­
byśmy na nim widzieć przede 
wszystkim proste sukhmki z 
tkan iny bawełnianej drukowa­
ne w odstępie 1-metr<>wvm w 
półmetrowe parzenice. Nl i o-­
czywiście te z chust. 

troskliwie. Podstawą kolekcji 1-----------------
byly specjalnie zaprojektowane 
tka n iny (autorstwa projektanta 
ZPJ ,,Pierwsza" - s. Grusz­
czyńskiego) - jedwabne i ba­
wełniane. Ich w zorn ictwo op ie 
rato s · ę o motywy góralsk \ch 
parzenic, dużych kwiatów, 
„klocków" hafciarskich l ko­
ronkarskich. Do „góralszczyz­
ny'• nawiązywała linia niektó 
rych sukienek. Poza tym, dzię 
ki dominującej roli samej tka 
n iny, były te modele proste, 
niejako naszkicowane, <>bowiązu 
jące sylwetki mody damskiej. 
Nie były to jednak modele 
„surowe." dzięki licznym dodat 
kom - aplikacjom, naszyt ym 
krajkom, grubym l szerokim 
paskom - częst<> występują<"ym 
razem . Całość uzupełniała pięk 
na biżuter i a , również specjal­
nie przygotowana. Nasz trady­
cyjny gust być może buntował 
s ię przec\wko łączen i u jej z 
takim to właśnie typem ub io­
ru, ale zagran icznym kontra­
hentom cała kolekcja podobała 
się. 

Drucl nurt prezentowanej ko 
lekcj i był udoskonaloną formą 
starego wynalazku zapobiegli­
wych P<>lek. Pami~tamy czasy, 
kiedy to w sklepach brakowa­
ło kaszmiru, a każda modna 
kobieta mus i a ł a mieć ka­
szmirową sukienkę - szyta ją 
w i ęc z szalików i chustek. K. 
Depczyńska <>pracowała kilka 
modeli sukienek z dużych i 
małych chust góralskich - a 
te, jak wiemy, są wyjątkowo 
piękne. 

26 modeli z tej kolekcji za­
kupiły dwie firmy japońskie, a 
firma francuska P ierre d ' Alby 
zakontraktowała, z myślą o pa 1 
ryskich elegantkach, suknie z 
góralskich chust. 
Istn i eją szanse wprowadzenia 

„góralskiej" kolekcji na rodzi 

NIEDOGODNY TERMIN 

LOKATORKA: Mieszkamy w 
domu prywatnym, Nowy admi­
nistrator, który mieszka doSC 
daleko od naszej posesji raz w 
miesiącu powiadamia nas. za uo 
mocą wy\viesz<>nej w bramie 
kartki, w którvm dniu będzie 
przyjmowal komorne. Jestem 
W.yscyplinowanym lokatorem, 
ale nieraz w ·wyznaczonym driiu 
nie moge udać sie do administra 
tora, lub po prostu nie zdąże 
przeczytać kartki i potem wy­
nikają nieprzyjemne i niep<>­
trzebne nikomu rozmowy mię­
dzy mną a właścicielem. Proszę 
wiec o podanie jak kwestię 
opiat za komorne regulują prze­
piiy. 

RED : Sek jeat wła8n ie w tym, 
że w domach prywa tnych termi­
nu pobieran,a opłat n ic n ie re­
guluje. Ustalają go sami adm i­
nistratorzy w porozumien iu z 
k<>mitetem domowym W<>bec te 
go uważamy, że najlepiej będzie 
jeśli przekaże Pan swoje uwagi 
przewodn:czącemu waszego ko­
mitetu domowego, a na pewno 
znaj~zie się jakieś wyjście. 

JAKI TRYB? 

ka dołoży wszelkich starań, 
aby zapewnić taki ład d spo­
kój, który zagwarant1<.1je peł­
ne bezpieczeństwo osobiste oby 
wateli, ochronę ich praw i in­
teresów, a w ostatecznym efek 
cie przyczyni się do dalszego 
utrwalania zaufania społeczeń 

stwa do władzy ludowej. 
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DP.: \Viem, :ie pracownik u­
biegający się o emeryturę w 
przypadku, gdy ZUS zakwestio 
nuje jakiś okres zatrudnienia, 
na który zainteresowany nie 
ma przekonywających dow<>­
dów może odwołać się do Okrę 
gowego Sądu Ubezpieczeń Spo 
łeczoych. Czy wyrok takiei:o 
sąclu jest ostateczny, a jeśli 
nie, dokąd i w jakim t.ermi­
nie należy wnieść odwołanie! 

Dzięki ciągle wzbogacającym 
sie met<>dom pracy, wciąż wzra-1 
sta stopień wykrywalności prze-

1 stępstw i ich sprawców. Jeżeli 
chodzi o zabójstwa, to np. w Ja-

.Jeo d~iet'r nie<Sie 
Teatr „Stu Krzeseł" MDK Włó 

kniarzy w Łodzi (Piotrkowska 
262) przyjmuje kandyaatów do 
zespołu aktorskiego. Od kandy 
datów wymaga się ukończo­
nych 18 lal. Przyjęcia odbywa 
ją s ię w sali teatralne; we 
wtorki i czwartki, w godz. 
18-21. 

4 Badania radiofotograficzne 
- Widzew (ul. Szpitalna 6) -
ul. żelazna od nr 9 do koń­
ca. 

Kronika studencka 

Informator 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc droi;owa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. nlic 
Ośrodek Inf. UsJ. LZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

'3 
08 
09 

SY0-00 
581-11 
Z65·9i 
:;98-80 
33ł·3J 
)!20·89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI godz. 19 
,,Zemsta nietoperza" 

TEATR POWSZECHNY - nie­
czynny 

TEAT~ NOWY godz. 19.15 
„Dziś do .ciebie przyjść: nie 
mogę" 

MALA SALA - godz. 20 „Ka­
prys" 

TEATR JARACZA (W sali Tea 
tru Rozmaitości) godz. 19 
„Ballada o tamtych dniach" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ja­
dz:a wdowa" 

OPERETKA - g. 14, 19 „Skrzy 
dlaty kochanek" 

TEATR ARLEKIN - nieczynny 
TEATR PINOKIO - godz. 10 

„Pierwsza przygoda Pita" 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁOKIEN 
NICTW A (Piotrkowska 2'82) 

W Łodzi istnieją 72 studen- czynne godz. 10-17. 
ckie kola naukowe. Podczas MUZEUM SZTUKI (Wię(lk">W-
tegorocznego lata, zgromadzeni skiego 36) c<lynne od godz. 
na specjalnych obozach człon- 11-19. 
kowie kół mieli okazję prakty MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
cznego zastosowania swojej wie i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
dzy. ności 14) - czynne od godz. 

Ostatnio Komisja Nauki RO 12-18. 
ZSP wydała informator oma- MUZEUM HISTORII RUCHU 
wiający dzi ałalność, strukturę REWOLUCYJNEGO (Gdańs:t<a 
i formy pracy kół. Wydawni-
ctwo przeznaczone jest nie tyl 13) czynne godz. 11-18. 
ko dla studentów, ale także MUZEUM KATEDRY EWOLU-
dla szkół średn ich, w których r JONIZMU UL (Park S ien-
dzialają uczniowskie kółka za. k iewiicza) czyn.ne od god·z. 
interesowań i dla zakładów lf}-17. 
pracy, które mogą z kołami ŁODZKIE zoo - czyn.ne od 
współpracować. (h. d.l godz. 9-18 (kasa czynna do 1'7) 

4 nziENNIK- ŁODZKI -nrm-~>-

eo~ GDZIE? l<IEDVV 
KI N A 

BAŁTYK - „Milion lat przed 
naszą erą" od lat Ił (USA) g. 
10, 12.15, „Kleopatra" od lat 
16 (USA) godz. 14.30, 18.30 

POLONIA - „Kobieta wąż" od 
lat 16 (ang.) godz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 

WISŁA - „Alfa Romeo i Ju­
lia" od lat 16 (węg.) godz. 
JO, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WŁÓKNIARZ - „Bun<t na 
Boun t y" od lat Ił (USA) g. 
10, 14, 18 

WOLNOSC „Panna młoda w 
żałobie" od lat 18 (franc.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

%A<.:H!>TA - „sw . ęty zastaW'la 
pułapkę" od lat 14 (fra.n-:.) 
godz. l<O. 12.30. 15, 17.30. '0 

TATRY LETNIE „P<>lowa-
n1e na mężczyzAę" od lat 18 
(franc.) godz. 16.30 (kino rzyn 
ne tylko w dni poge>dne) 

STYLOWY LETNIE - „Benia­
min. czyli pam l ~tn i k cn-0tll­
wego młodz>ieńca' od lat 18 
(fcanc.) godt. 18.ł5 '(kino ~zyn 
ne tyl~ w dni pogodne) 

JUNA STUDT.lNE 

STYLOWY - „Ukryta forteca" 
od lat 16, (jap.) godz. 15, 
17.30, 20 

STUDIO „Ktokolwiek wie?" 
od lat 16 (poi.) ge>dz. 17.15, 
19.30 

• * 
ADRtA - Pożegnan'e z tytu-

łem : „Denuncjaeja" od lat 
16 (franc.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

CZAJKA - „Pan Wołodyjow-
ski " od lat 14 (poi.) godz. 
16, 19 

ENERGETYK - nieczynne 
GDl;'NIA - Nowości krótkiego 
metrażu: 1) "Wilanów króle-

stwa ichi;:r:ości7', 2) ,.,Szyk", 3) 
„Zapusty , 4) „Studencka mi 
ło.ść" godz. 11}-ZO non stop, 
„Kowboju, do dzieła" od lat 
16 (ang.) godz. 20 

HALKA - „Pan Wołodyjow-
ski" od lat 14 (poi.) godz. 
16, 19 

1 MAJA - „Królewski urlop" 
od lat 14 (bułg.) godz. 15.45, 
„Sekrety wiernych żon" od 
lat 18 (wt.) godz. 17.45, zo 

LĄCZNOSC - „Anna Kareni­
na" od lat 16 (radz.) g. 18 

LDK - „Sidła" (ang.) od lat 
16, godz. 15, 17.30, 20 

MŁODA GWARDIA - „Maska-
rada szpiegów" od lat H 
(ang.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

MUZA - „Czekając na tycie" 
od lat 16 (ang.) godz. 15.30, 
17.45, zo 

OKA „Jak ukraść milion 
dolarów" (USA) od lat 14 g. 
15, 17.30, 20 

POLESIE - „W cleniu dobre­
go drzewa" (USA) od lat 14, 
g . 17, 19 

POPULARNE - „Rzeczpospoli­
ta babska" (poi.) od lat 1ł 
godz. 15, 17, 19 

PRZE~WIOSNIE „Między 
wrzesmem a majem" (poi.) 
od lat 11, godz. 16, 18 „Czer 
wone i złote" (poi.) od lat 1ł 
godz. 20 

PIONIER - „Rzut karny" od 
la~ 9 (radz.) godz. 16 „He­
roma" od lat 16 (n iem.) g. 
18, 20 

POKOJ - „Ci wspaniali męż­
czyźni w swych lataj,cych 
maszynach" od lat 11 (ang.) 
godz. 15, 17.30, 20 

REKORD „Powiększenie" 
od lat 18 (ang.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, zo 

ROMA - „Ryszard Lwie Serce 
i krzyżowcy" od lat J4 (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.3n, :IO 

SOJUSZ - „Dożyjemy do po­
niedziałku" od lat 14 (radz.) 
godz. 17, 19 

STOKI - „Sąsiedzi" od lat 16 
(poi.) godz. 16, 18.45 

SWIT - „Między wrześniem a 
majem" od lat Jl (poi.) godz. 
16, 18 "Gangster i urzędn ik" 
od lat 16 (USA) godz. 20 

TATRY Bajki: „Przygoda 
żabki'', „Plastusiowy pamięt­
nik", „Ballada o królewnie 
Lilianie", „Zegar z kukułką" 
„Pan Maluśkiewicz'', uHokus 
pokus" g. 16, 17. DFP - 1969. 
Od „Zakazanych piosenek" 
do „Pana Wołodyjowskiego" 
„Głos z tamtego św iata" od 
lat 16, godz, 18, 20.15 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotr<kO'W"ka 
Ossowskiego 4, Ka•rolewska 
Gagar :na S. L imanows.k:ego 
Przybyszewskiego 86. 

DYŻURY SZPITALI 

'5. 
łB, 
1, 

I Klinika Pol.-Gin. im. Curie­
Sklodowskiej. ul. Curie-Skło­
dowskiej 15 - przyjmuje rodzą 
ce i chore g inek"J>logiczn:e z 
dzieln!cy Górna oraiz z refono 
wych poradni „K" ul. Fornal­
sk iej 27 i Gdańska 29. 

II .Klinika Poł.-Gio. AM, ul. 
Sterhnga 13 - przyjmuje rodzą 
ce i ch<>re g '.nekologicznie z 
dzielniey Sródm \eście z rejo­
nowych poradni .. K" Nowotk i 
60, Kopcińskiego 32 1 Pbtrkow 
ska 269. 

Szpital Im. H. Wolf, ul. f.a­
giewnicka Jł/36 przyjmuje 
rodzące i c.hore ginekolog icz. 
n ie z dz:eln:cy Bałuty e>raz z 
ri;Jonowych poradni „K" ul. 
Piotrkowska 107, 1 Ma·ja st i 
Kasprzaka 17. 

Szpital . im, R. ,Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 - p rzyjmuje 
rodz~ce .1 chore ginekohgiczn \e 
z dz1eln1c7 W i<lzew oraz z re­
jonowej poradni „K" ul. Sre­
brzyń&ka 7ll. 

RED.: Od wyroku Sądu U­
bezpieczeń Społecznych :;łuży 
odwołanie d<> Trybunatu Ubez 
p ieczeń Społecznych w Warsza 
wie. TrzeDa je wnieść w cią­
gu J m'.esiąca od daty otrzyma 
n ia wyroku, gdyż w przeciw­
nym razie wyrok uprawomocni 
się. Odwołanie mogą złożyć o­
bie strony, tj. zarówno ZUS 
jak i ubiegający się o emery­
turę. 

~ 
PDMIESCIE 

.„zawiadomić wicedyrektora 
o. konferi;ncji, zwołać kierow­
ników działów na naradę 0 
godz. 14. Pr:ioepisat okólnjk 
prz~·gotować do podpisu dele~ 
gacje do W11rszawy, wezwać 
straż pożarną .•. 



.. -

n n n Ili Trqbuna Czqtelnlków 
W boldzie ofiarom hitlerowskich zbrodni Polska 

tkanina, 
ludowo 

p . . I . '''('') " !~~~.~"'·~.~~.,!~tt"~.o .. ~1~.~~~.~„ .. , : .. ~„ Odsłonięcie pomnika w Zgierzu 
rycb radców prawnych łódzkich przedsiębiorstw pisa- wojsk~wej, . przysługuje ekwiwa 

Wczoraj w gmachu Mu-
zeum Archeologicznego 
Etnograficznego w Lodzi 

!

otwarto wystawę czasową 
pn. „Polska tkanina ludowa" 
- przygotowaną na 25-lecie 
PRL. Ekspozyc1a ta pochodzi 
ze zbiorów Państwowego Mu 
zeum Etnorpaftcznego w War 
szawie. Ekspozycja ta ze 

1względu na szczupłość mie1-
1sca nie ukazu1e całego bo­
jgactwa polskiego tkactwa !u­
< dowego. lecz ;est dla niego 

11 reprezentatywna, ponieważ 
> znalazły się na niej podsta-

1„ · · · 1 k i · Al d . · 1 . . lent p1emęzny. ~my JUZ w1~ ~- ro lll~ · ? . ra cy mewie .e przeJmu~ą w tym miejscu należy 
s1~ głosem opmu ~u bl~cz neJ 1 nad~l w.ydaJą orzecz_ema przypomnieć, że stosunek pra-
mezgodne. :s o~Wt~ZuJącyml przep1sam_1, lub w _naJl~p: cy wygasa z chwilą upływu 
szym razie s1ęgaJą po przepisy, ktore utraciły JUZ terminu na który został za-
swoją aktualność. warty, ~ mocy prawa oraz w 

Oczywiście, jak łatwo się do 
myślió chodzi tu o przepisy 
niekorzystne dla pracownika. 
Ostatnio taki przepis wyciąg­
nął 11 lamusa radca prawny 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Pognebowego przy ul. Łom­
żył1Skiej 12, aby pozbawić kil­
ku tysięcy złotych rodzinę 
swego zmarłego pracownika. 
Oto co pisze na ten temat po­
szkodowana ob. M. J. 

Nie mogąc pogodzić się z od­
mową wypłacenia mi pieniędzy, 
które w tak trudnym okresie 
są mi naprawdę potrzebne, po­
wołałam s1ę na to co pisze pra ... 
sa i co mówiła moja personał„ 
na. Usłyszałam wtedy ujemną 
opinię o kwalifikacjach mojej 
personalnej oraz „prasie nie 
wolno wierzyć" . 

razie śmierci pracownika. 
Nadmieniamy, iż problem 

ten w sposób jasny i nie bu­
dzący wątpliwości wyjaśnia 
Tadeusz Radziński w książce 
„Uprawnienia urlopowe pra­
cowników" str. 92. Reasumu­
jąc powyższą kwestię prosimy 
o wypłacenie ekwiwalentu pie 
niężnego rodzinie zmarłego 
pracownika i powiadomienie 
nas o powyższym". 

wowe wzo'Ty różnych typów „21 kwi<'tnia br. zmarł tra-
wariantów tkanin w ukła- giczną śmiercią mój mąż i zo-

Nie wiem teraz, do kogo mo­
gę się zwrócić o zmianę decy­
zji MPP. a właściwie radcy 
prawnego. Proszę, pomóżcie mi 
i wyjaśnijcie czy przepis1 na 
który powołuje się radca może 
anulować art. 19 nowej ustawy 
urlopowej. dający rodzinie 
zamrłego pracownika prawo do 

Nie wątpimy, że zacytowa­
ne wyżej pismo przekona 
wreszcie MPP i ob. M. J. o-dzie regionalnym z najbar- stałam sama ~ dwojgiem ma-

dzie; jeszcze żywych dziś łycb dzieci Po pewnym czasie 
dowiedziałam się z notatki za-

ekwiwalentu za nie wykorzysta- trzyma należne jej pieniądze. 
ny przez niego urlop bieżący". Ciekawi nas jednak, jakie ośrodków sztuki ludowe;, mieszczonej w .,Dzienniku Łódz Ponieważ odpowiedzialni za W niedzielę na Placu Stu 
wypłatę ekwiwalentu pracow wnioski z tej nieprzyjemnej Straconych w Zgierzu odsłonię 

strzelanych grup ludzkich. W 
prostej, niemal su.rowej formie 
autor - artysta plastyk Biłas 
za wari całą tragedię, jaka roze 
grała się w ów mroźny ranek 
na oczach tysięcy ludzi. 

głównie z Polski centralnej kim", że obecnie rodzinie zmar „ z ·ł i h d · · lego pracownika obok innych 
~ ora po nocne] wsc 0 nie1, świadczeń pieniężnycb należv 
~a także z Podhala i Ziemi się ekwiwalent za nie wykorzy-
~ Lubuskiej. Podstawowe typy stany bieżącv urlop. Potwierdzi 
1 tkanin ludowych w Polsce, ła to moja personalna w ZPP 

nicy MPP nie wi.erzą prasie, historii wyciągnie dyrekcja I ty został pomnik ku czci stu za 
przedsiębiorstwa. mordowanych przez hitlerow-

a ich radca, jak wynika z je- . (h) skich oprawców Polaków. Po-
go decyzji, dotąd nie zdążył ...... ---------------- mnik usytuowanv został w 
zapoznać si<> z now~ ustawą miejscu. w którym 21 lat temu, Na uroczystość odsłonięcia 

1
1to: pasiak oraz dywan dwu- j~,!n~~s·~n "ter!!~.rą rozmawia-

"' '1: • • • _.„ 2ł marca 1942 roku rozegrała 
urlopową, zwróciliśmy się do się jedna z największych tra-

pomnika przybyli: sekretarz ge­
neralny Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa - Jó­
zef Pietrusiński, sekretarz KW 
PZPR - E. G;ijewski, wiceprze 
wodniczący WK ZSL - s. Po­
bocha, przewodniczący Prezy­
dium WRN - Cz. Sadowski, 
przewodniczący WK FJN - M • 
Gajewski. a także przedstawi­
ciele ZBoWiD, organizacji mło­
dzieżowych. gospodarze miasta 
z l sekretarzem KM PZPR 

i1osnowowy, wykonany techni- Napisałam więc podanie do 

I
( ką pozwalającą na ksztalto- zakładu, w którym pracował 

wanie kompozycji figura/- mąż, to jest do MPP, prosząc 

Wojewódzkiego Inspektora I • p KO gedii w dziejach miasta. Zlożo-
Pracy, H. Kustosa, prosząc 0 JWlV~ ny z siedmiu łamiących się r:t!łl!Jfj~ W brył betonu, nawiązuje on do tak 
interwencję. Inspektor nie tów, z tamtych lat. Siedem 

nych i roślinnych. Te ostat- o wypłacenie ekwiwalentu, 
nie sta~owią wśród tkactwa ale zamiast pieniędzy otrzy-

zwlekając, wystosował do dy- • .,.~~~v~~~~~~~~~~~~~~-b~r:y~I przedstawia siedem roz­
rekcji MPP obszerne pismo, 
wyjaśniając w nim, że stano­
wisko zajęte przez zakład jest 
niesłuszne i stanowi narusze­
nie ustawy o urlopach pra­
cowniczych. 

.osobliwość, gdyż poza Polską małam swoje podanie z nastę-
~nte są dziś na wsi tkane. Po- pującą adnotacją radcy praw 
)~za podstawowymi spotykamy nego zakładu. - „Brak pod-
~ na wystawie wszelkiego ro- staw prawnych wypłacenia 
~dzaju tkaniny kraciaste, prze ekwiwalentu za nie wykorzy-
> tykane nicią barwną czy haf- stany urlop wypoczynkowy 
~tem oraz tzw. krajki. Dla przez ob. P. J. w 1969 roku. 
~podkreślenia powiązań tka- Smierć pracownika powoduje 
~ctwa ze strojem ludowym po wygaśnięcie jego prawa do ur 
·< kaza11e są przykłady kilku lopu bieżącego. Podstawa art. 
\kostiumów kobiecych z oko- 922, par. 2 KC „nie należą do 
>;lic podwarszawskich z San- spadku prawa zmarłego ... ści-
'~nik i Ostrołęki. śle związane z jego osobą .•• ", 

Ekspozycję uatrakcyjniają 111111111111111_..,.,_,... ... ...,.,.,.,.ll!lllllW...,.,.,.,.111111„ 
również przedmioty z izby 
chłopskiej, ,ak: skrzynia san muzeum, a także, że nawią-
nicka i kurpiowska, lawa, zano kontakty z USA z 
krzesła kurpłowskie i podia- Smithsonian Institution w 
skie. Ogółem prezentuje si;: Waszyngtonie - gdzie prezen > 
102 eksponaty. towana będzie kolekcja pol-

Pny okaz;t warto wspom- ska pochodząca rówmez ze 
nieć, że aktualnie to Tokio zbiorów łódzkiego muzeum. 
czynna jest wystawa polskiej 
tkaniny, ze zbiorów naszego 

w 

(Hosz.) 

w 

A oto najważniejsze stwier­
dzenia inspektora: „Przepisy 
innych gałęzi prawa, w tym 
rówież prawa cywilnego (Ko­
deksu Cywilnego) mają zastoso­
wani• w stosunkach pracy tyl-
ko wte(ly. gdy odpowiednie 
przepisy prawa pracy (jako 
przepisy szczególne) ni.e regulu­
ją danej kwestii. Ponieważ w 
konkretnym przypadku wypłata 
ekwiwalentu pieniężnego zosta­
ła w sposób jednoznaczny ure­
gulowana w ustawie z dnia 29 
kwietnia 1969 r. o pracowni-
czych urlopach wypoczynko-
wvch (Dz. U. nr 12, poz. 85), 
w związku " tym art. 922 par. 
2 K. C. nie ma zastosowania 
dla tego problemu. 

Zgodnie z art. 19 wyżej cy­
towanej ustawy ,.w razie nie„ 
wykorzystania przvslugują.cego 

urlopu wypoczvnkowego z po-1 
wodu: L rozwiązania lub wy„ 
gaśniecia stosunku pracy, 2. 
powołania pracownika do zasad 

••••.•••. „ •••••••••••••••••••••••••.•.•••••••••.••••••••••• 

Teren szuka lekarzy 
Oparta na nowych zasadach 

akcja przyznawania stypendiów 
fundowanych studentom dwóch 
ostatnich lat studiów medycz­
nych rozwija się dobrze. Do 
tej pory, Akademia Medyczna 
w Łodzi otrzymała blisko 380 
zgłosze1\ z województw: po­
znańskiego, bydgoskiego, kiele­
ckiego, zielonogórskiego i łódz 
kiego. Z tej hczby przyznano 
już 140 stypendiów, a więc ty­
le, ile przyznano w całym ro­
ku ubiegłym. 
Zgłoszenia są rozmaite. Przede 

wszystkim są to wydziały zdro 
wia. Po raz pierwszy, napły­
nęły w tym roku zgłoszenia 
z przemysłowej służby zdro­
wia. Jest ich około 30, a więc, 
zważywszy na potrzeby kadro­
we, bynajmniej nie za wiele. 
Tegoroczna akcja stypendialna 
ma także i inne braki. Spo~ród 
nadesłanych dotąd zgłoszeń, 
zbyt mały jest wyb6r dla stu­
dentów stomatologii. Z kolei, 
studentom farmacji przedsta-

wiono jedynie oferty Lna pracę 
w aptekach, a przecież są je­
szcze liczne działy analityczne 
i technologiczne. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
senackiej komisji stypendial-
nej AM, omówiono wszystkie 
te zagadnienia. Zwrócono także 
uwagę na trudności wypływa­
jące z realizacji obustronnej 
umowy, jaką jest stypendium 
fundowane. Dla przykładu, w 
woj. kieleckim na duże trud­
ności napotyka sprawa miesz­
kań dla podejmujących pracę. 
Z kolei w województwach ol­
sztyńskim, opolskim i zielono­
górskim, sprawy bytowe absol­
wentów AM załatwiane są nie 
mal od ręki i ku obustronne­
mu zadowoleniu. Stąd też mo­
że i napływ chętnych na sty­
pendia z tego terenu. 

Tegoroczna akcja rozdziału 
stypendiów fundowanych trwać I 
będzie jeszcze do końca listo-
pada br. (er) 

H. Piaskowskim i przewodni• 
czącym Prezydium MRN R. Ba• 
rylakiem. 

Do licznie zebranych miesz­
kańców Zgierza przemówił l se 
kretarz KM PZPR - H. Pias­
kowski, który m. in. przypom• 
nial przebieg egzekucji, mówiąc 
także o martyrologii narodu 
polskiego. Symbolicznego od­
słonięcia pomnika dokonał se­
kretarz generalny Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa - J. Pietrusiński. Przeka• 
zał on zgierskim harcerzom 
dokument im zlecający opiekę 
nad nowym pomnikiem. Następ 
nie pod pomnikiem złożone zo„ 
stały wiertce od władz partyj­
nych województwa, od organiza 
cji społecznych i politycznych, 
od zakładów pracy i LWP. Wień 
ce złożone zostały także na 
wspólnej mogile, w Lućmierzu, 
gdzie pochowani zostali zamor: 
dowani w Zgierzu. ludzie. 

(hz) 
Foto: J. Głowacki 

ORGANIZATOROW - ANALJTYKOW (po wyż- MASZYNY do szycia, ze DĄBROWA - pokój, ku FRYZ.JERKA poszukuje DIAGNOSTYKA hamul-
gary, fortepian - tamo chma, bloki oraz p:>kój pracy. Oferty „75944" ców samochodowych 

KURSY sprzedam. Fabryczna stare budownictwo, czę- Prasa, Piotrkowska 96 wraz z regulacją na 
3-6 75899 g ściowe wygody - śród- najnowszych urzą:lze-

szych studiach ekonomicznych lub technicznych) 
zainteresowanych stosowaniem elektronicznej te-

I chnlki obliczeni owej do zarządzania przedsiębior-

JĘZYKOW OBCYCH TWP stwaml, posiadających praktyczną znajomość or-
gamzacji przedsiębiorstw budowlanych oraz INZY 

CEGŁĘ rozbiórkową i mieście, zamienię na POM':iC d df":,owa st:i: niach rolkowych wyko­
inne materiały budowla dwa pokoje, kuchnię - przyc:: ne Stu . na 4 nuje - Zakład Diagno-
ne posiada do sprzedaży bloki I lub II piętro. potr~ ;;,a.j k as~cf k ·' mi styczny, ul. suwalska 24 Z ap I 17 aa początkowe, uawan90· 

wane I konwersac7Jne KURSY Jęayka 
aogielskleco, niemleckle&o, 

NIERÓW - elektroników lub. Inż. ELEKTRY-
KÓW zatrudni z terenu ro. Lodzi Centrum Elek-

Skład Materiałów su- Oferty „76027" Prasa, 7 (o 0 s a 0 s iego inż. Z. Supady 76057 g 
dowlanych Lódź, ul. Piotrkowska 96 POMOC do dziecka na KAWALERKĘ kwaterun 

I 
tronicznej Techniki 
dowłanego „ETOB" 

Obliczeniowej Przemysłu - Zakład Obliczeniowy 
Bu-

w Konstantynowska 135. In SAMOTNA magister, 4 godziny dziennie po- kową - bloki I pokój, 
formacje: tel. 351-55 poj członek spółdzielm mie- trzebna. Jaracza 36• m. kuchnię - spółdzielcze, 
godz. 18, Berlikowski szkaniowej poszukuje po 9• po godz. 16 76578 zamienię na 2 pokoje, 
LODOWKĘ „Zil-Mo-1koju sublokatorskit!go w WYKWAL1~'1KUWANA kuchmę - wszystkie 
skwa" sprzedam. Tel. śródmieściu. Oferty - wychowawczyni zaopie- wygody, chętnie &pół-
201-18, Jaracza 10, m. 21 „76033" Prasa, Piotrko!W kuje się dziećmi u sie- dzielcze. Oferty .,75827" 

fraocuskie&o, włoskie&o, 

blupaóskie&o I rosyjskiego 

I 
Łodzi, ul. Wólczańska 158/160. 6624/k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
dla dorosłych I mlodzlei7 przyjmowa­
ne są w &odL ll-13 I 16,30-19, Piotr­
kowska 68, &eL SOl-04 TWP oraa 

Andrzeja Struga 24 (Szkoła). 
I 

Dr Jadwiga AN FOR O-
WICZ, weneryczne, Skór 
ne 16.30-19. Prórhnlka a 
Dr MARl!..lEWJCZ spe-

DOMEK 
placem 
miemę 

dzinny 

i-rodzinny z 
2.000 m kw., za 
na domek 1-ro-
murowany z pła 

)MAGNETOFON tranzy-,ska 96 bie w domu. Tel. 425-65 Prasa, Piotrkowska 96 , 
istorowy (reporterski) ka POKOJ do wynajęcia _ godz. 16-20 75756 WPISY na zae>cz.ne &<>-
setowy „Phillips" - Parcelacyjna ea-72, blok PRZYBŁĄKAŁA się su- responden<:yjne kursy 
sprzedam. Tel. 603-05 217 75976 g ka _ owczarek alzacki. kreśler'I technieznych bu 
AKORDEON „Weltmei- POKOJU niekrępującego Narutowicza 113 7G826 dowlanych, maszyno-
ster" - 96 basów poszukuje meldowany 0 _ wych, kosztorysowania 1 
sprzedam. Sierpowa 64 k Of t 75992„ ZAGINĄŁ ratlerek czar Inwestycji przyjmuje i 

cjalista che>rób skór- cem do 500 m kw. Of er 
nych, wenerycznych. ty „75982" Prasa, Piotr-

SYRENĘ 
101

„ _ sprze- presowo. er Y " ny. Odprowadzenie wy• szczegółowych 1.nformacji 
" rasa, Piotrkowska 96 nagrodzę: Traugutta 8, udziela „Wiedo:a", Kra.-

Piotrkowska 109, szesna„ kawska 96 
sta osiemnasta PLAC budowlany 1.200 ro 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
dam. Lódż, Kossaka DWA pokoje z kuchnią m. 27, tel. 390-92 ków, ui. Westerplatte 11 
17-18, blok 629, po godz. nowe budownictwo w 

-
kw. - sprzedam. Pro bo-Sł'Uł.U.<.11'..Li'llA Lekarzy 

Specjal1Stow „zdrowie" 
w punk Cle usługowym 
przv Al. Kościuszki 67 

ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH, BETONI 
RZY•ZBROJARZY, TYNKARZY-MURARZY, 
CERAMJKOW-LASTRIKARZY 

A- wykonuje operacyjne U-
suw.anie żylaków l<Or'I-
czyn dolnych, wszelkie 
zabiegi gLilek ~logiczne c-

szczewice 28. z. Głowa-
cki 75917 g 
PLAC w okolicy ul. 
Warszawskiej ewentual-
me z małym domkiem 
- kupię. Tel. 641-90 
DOMEK murowany z o-

16 76036 g Bełchatowie, zamienię 
„CHEVROLET- Bel-Air" na pokój z kuchmą w 
- sprzedam. Lódż, Trak Lodzi. Oferty „75943" 
torowa 132.!.__godz. lo-!7 , Prasa, Piotrkowska 96 
„WARTBURGA Standard UCZN10W lub uczennice 
~53" (1967 r.) biały - ' przyjmę na mieszkanie. 
sprzedam. Oferty „ 76007" ! Wyżynna 13, stoki 

:~~~~n~ic~.:!Y";~!:~sło!:::k:~Pr~::iebd:~~.bi:siw I Prasa, Piot~kowska 96 STUDENTOW na miesz-
dzi, Sienkiewicza 85181. Wynagrodzenie wg n „SKODĘ-Octavię" w do kanie przyjmę (śródmie 
wych stawek akordowych, w okresie Jesienno- I brym stanie pilnie spr ze scie). Oferty „75925" Pra 

o raz przeprowadza bada- grodem 1 ha - spr ze-
o- nia Ili.stopa tolog1czne i dam. Wiadomość: Obr. 
o- cytologiczne. Informacje Stalingradu 15, m. 16, 

mowym możliwość podniesienia kwalifikacji : dam. Libknechta 5, m. B sa, Piotrkowska 96 
bezpłatnych kursach zawodowych. Dla zamiejsc I (Bałuty), po godz. 16 STUDENTCE - studento 

zi„ tel. 664-87 godz. 13-16 76053 
na OPERACJE żylaków, le- DOM murowany 8-izbo-
o- -

wych zakwaterowanie w hotelu robotniczym. „SKODĘ-Combi"- sprze wi wynajmę pokój. Tel. 
nienagannym przepracowaniu roku możliwo.ść dam. Czesław Pietranek, 262-96 76134 

czenie żył wykonuje Ga wy (2 wolne) spr ze-
Po bmet Chirurgii Kosme- dam. Studzienna 12 

Sp-ni Pracy (Chojny), Włodarczyk u-
zyskania wkładu do spóldzielnl mleszkaniow \Rokicmy 2 (przyst.anek OSOBA samotna poszu-Zgłoszen!a przyjmuje dział zatrudnienia Łódz, ,Lodzi! przy ul. Boya-ze! ta _ sprzedam. Dzwo-jPKS), pow. Brzezmy kuje sublokatorskiego po 

tycznej 
e~. „Uro~a I Zdrowie'' w WEP PWN i Atlas Swia 

Sienkiewicza 85181, pok. 1013, X piętro w godz. lenskiego 12, tel. 515-67 Imć: 343 _36 wewn. 17, „RENAULT" furgon l-to koJu. Oferty „76121" Pra 
7,lS-15,15. 6282-1< I DUŻY plac - Lódź, godz. 7-15 76048 nowy, „Mercedes 180-D" I sa, Piotrkowska 96 

dzielnica Polesie - tanio ŁAPKI karakułowe czar 
1
- osobowy pilme NOWOCZESNY kroj dam GŁOWNEGO MECHANIKA., sprzedam. Oreny „7tiuJH"lny błam _ sprz'edam sprzedam. Lódź, Szeroka ski, dziecięcy opanujesz 

MONTEROW instalacji sanitarnej I ciepłowniczej Prasa. Piotrkowska 96 Cena 18 tys. Tel. 261-30: 4/6. Truskowski 75919 g pod gwaran_cJą: Wynała­
TECHNIKOW instalacji aanitarnej l ciepłowni: DOM z ogrodem - sprze 1po godz. 15 76019 „SYRENĘ" (rok produk zek Mechhnskiej, Na-

czej, dam: Mieszkanie z wygolPERKUSJĘ „Everpley", cji 1960) sprzedam. Lódź wrot 32 76342 g 
TECHNIKA do spraw transportu. dami wolne. Lódź, Sta- organy „Matador" i Nowotki 266, po godz. NA Politechnikę przygo 

rogardzka 23 75997 g wzmacniacz „Regent \5" 16 75934 g towuję solidnie z fizy-
KOPACZY. ROBOTNIKOW MAGAZYNOWYCH KONSTANTYNOW Lódz - sprzedam. Tel. 322-03 „SYRENĘ 103" stan ki. Tel. 333-29, Baranow CIESLĘ budowlanego oraz absolwent6w zasadni~ kl - domek nowy, o- TELEWIZOR „Szmaragd" ;dealny sprzedam. Oglą ski 76434 g 

czej szkoły zawodowej • zakresu lnstalacji 5ani• gród 5.200 m - sprze- stolik telewizyjny, lu- dać, godz. 16-18, Na- POMIESZCZENIA na za 
tarnej I ciepłowniczej dam. Wiadomość: Lódż, stro - sprzedam. Tel. wrot 26 76061 g kład przemysłowy o po 
zatrudni z terenu m. Łodzi M!ejsk1e Przedslęb!or- Piotrkowska 189, Magoel 555-38 75956 g GARAŻ do wynajęcia. wierzchni 80-100 ro kw. 
stwo Instalacyjne w Łodzi. ul. Gdańska 90. Praca ski, od 12-16 75973 g DOG (błękitny) IO-mie- Grunwaldzka 10 76049 poszukuję w dzielnicy 
wyłącz.nie na terenie m. Łodzi . Pracownicy o do- WILLĘ jednorodzinną, sięczny do sprzedania. GAR-AZ przenośny Lódź - Bałuty. Oferty 
brym przygotowaniu zawode>wym I n1e!"agannej wszystkie wygody, budy Gdar'lska 31, m. 13 sprzedam. Lódż-Stoki, ~~~86~~ Prasa, Piotrkow 
oplnll mogą liczyć na pomoc w uzyskaniu spół- nek gospodarczy, garaż PIANINO „Arnold F ibi- P ienmy 2, m. 10, po I 
dz1elcze!lo mieszkania. Zgłoszenia przyjmuje I 1n- - sprzedam. Lódź-Rado- gier" - stan bardzo ao- godz. 16 75958 g NlEMIECKI, rosyjski. -
formacji udziela komórka kadr, Gdańska 90, III p„ lgoszcz, Brzoskwiniowa bry - tanio sprzedam. STUDENTKI na mieszka Keppe. Wigury 12, front 
pokój nr 30'1 codziennie w godz 7-13. 6552-k 41 45994 g Lorentza 4, ro. 43 76635 nie - przyjmę. Mylna 6a u wejście 14655 g 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO. 

1. W doin 1. X. 1969 r. w godz. od 6,30 do 111, 
ulice: Teofilów CI bloki nr 310, 312, 309, 315 i 
pawilon handlowy bł. 405. 
2. W dniach I i Z. X. 1969 r. w godz. j. w.., 

ulice: Liściasta od toru PKP w kier. ul. Szcze­
cińskiej, Szczecińska od Selerowej do Liściastej, 
Selerowa, żeńców, Traktorowa od Marzanny do 
żeńców, Marzanny, Zapustna, Kieratowa, żabie­
niec, Krynicka, Słomiana, Fabianka i Samopo­
mocy. 

3. W dniach od 1 do 3. X. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: Liściasta od nr 25 do toru PKP, Lewa, 
Prawa i Osadnicza. 

4. W dniach od I do 4. X. 1969 r. w godz. j.w.., 
ulice: Wi<;ckowskiego od nr 28 do 34 i od nr 27 do 31. 
5. W dmach od 6 do u. X. 1969 r. w godz. J.w. 

ulica: Więckowskiego od nr 21 do 25 i od nr 22 do 28 
6. W dniu 2. X. 1969 r. w godz. od 1 do 16, 
PABIANICE: 

ulice: Szpitalna. 20 Stycznia od Gryzła do Brac­
kiej I Gryzła od 20 Stycznia do Brackiej. 
1. W dniach od 2 do 1. X. 1969 r. w godz. j.w.., 

ulice: Karniszewicka od Wspólnej do Gromadz­
kiej, Napierskiego, Łączna i Zytowicka. 
8. W dniach 3 i 4. X. 1969 r. w godz. j.w.., 

ulica: Partyzancka od Maślanej do Widzewskiej, 
9 .. W dniach 6 i 1. X. 1969 r. w godz. j.w., 

uhce: Partyzancka od Żeromskiego do Żymier­
skiego, Głowackiego, Spółdzielcza, żelazna, Zgo­
da, Traugutta, Nowotki. 
10. W dniu I. X. 1969 r. w godz. j.w„ 

Wsie - Stara Gadka, Gospodarz. 
11. "!7 dniach 3 i 4. X. 1969 r. w godz. j.w.., 

Wsie - PetrY:kozy, Kudrowice, Piątkowisko i 
Osada Kllmkow1zna. 7372-k 
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Od października 
jednolity system 
wykładania 
podstaw nauk 
pohtyczt2ycn 

Po decyzjach plenum KC IPCz R.ADIO • I TV 

Od 1 października br. wcho­
dzi w życie jednolity dla wszys 
tkich wyzszych uczelni system 
wykładów „podstaw nauk poli­
tycznych". Jest to kolejny krok 
na drodze realizacji uchwały 
V Zjazdu PZPR, która podkre­
ślała, że przedmiot ten ma 
szczególne znaczenie dla ksztal 
towania postawy obywatelskiej 
t ideowo-politycznej młodzieży. 

„Podstawy nauk politycz-
nych" będą wykładane na II 
i 111 semestrze studiów I koń­
czone egzaminem. Natomiast od 
IV do VIII semestru - studenci 
będą uczestniczyć w lektora­
tach nauk politycznych, speł­
niających funkcję bieżącej in- , 
formacji politycznej (jedna go­
dzina tygodniowo). 

(Dokończenie ze stir. li) 
czek nie uświadamiał sobie 
swoich błędów, lekceważył je. 
Pozostawienie go w składzie 
KC daje mu możność naprawy 
błędów. P. Auersperg podkre 
ślil, że A. Dubczek przeciw­
stawia się łączeniu go z re­
prezentantami prawicowego 
skrzydła partii. Jego pos".ępo­
wanie jednak od maja roku 
bieżącego sprzeczne było z ty 
mi słowami. 

N 
astępnie mówca obszer­
nie uzasadniał decyzje 
dotyczące osoby J. 
Smrkovskiego. Wskazał 

na jego bezpośrednią odpowie­
dzialność za błędy okresu po­
styczniowego. J. Smrkovsky 
współdziałał w realizacji linii 
opracowanej przez sity oportu­
nistyczne i rewizjonistyczne. 
w wielu jego wystąpien iach 
publicznych dochodziły do gło 
su poglądy niemarksistowskie. 

W wielu sytuacjach przyczy­
niał się do podnoszenia się fali 
nacjonalizmu. Siły oportuni­
styczne liczyły na niego i na­
wet znajdowały w nim opar­
cie. Miał on okazję odciąć się 

publlcmie od swych błędów 
nawet na ostatnim plenum. 
Jednakże jego przemówienie 
wygłoszone na plenum wrześ­
niowym nie było skierowane 
ani do partii, ani do KC, lecz 
miało formę wystąpienia wiecu 
wego wygłaszanego na maso­
wym zebraniu do licznych tłu­
mów. Jego wystąpienie sprawi 
ło, że wielu członków KC złoży 
ło wnioski o wyłączenie go 
nie tylko z KC, ale i o wyklu 
czenie go z partii. Wzięto jed 
nak pod uwagę dorobek ~łoś 
ci 40-letnlej jego pracy w par 
tii I postanowiono wykluczyć 
go jedynie z KC. 

J
eśli idzie o gen. V. Prhli 
ka, stwierdza się, że ja 
ko kierownik Wydziału 
KC otoczył się grupą o-

Codziennie w jednej wsi umiera 50 osób 

portunistów i prawicowców, z 
którymi wspóln ie decydował o 
zasadniczych problemach armil 
i o linii pracy politycznej w 
wojsku. Liczne jego wystąpie­
n ia przyn iosły szkodę intere­
som obronności kraju. W ro­
ku bieżącym opuścił on ple­
num majowe KC, aby - jak 
sam powiedział - nie wypo­
wiadać się przeciwko jego u­
chwałom. Na plenum wrześnio 
wym wystąpił z obszernie urno 
tywowaną antysocjalistyczną i 
oportunistyczno-prawicową . płat 
formą. Dlatego postanowiono 
go usunąć nie tylko z KC, ale 
i z partii. Podobnie _uzasadmo 
no decyzje dotyczące byłych 
członków KC - Mikovej, prof.. 
Czernego I Huebla, byłego re­
ktora szkoły partyjnej. Zdenek 

Koszmarny los ludności Biafry 
Od czasu zaw1ieszenia przez 

Międzynarodowy Komitet Czer-
wonego Krzyża akcji pomocy 
dla cywilnej ludności, ofiar 
wojny domowej w Nigerii, w 
niektórych rejonach secesyjnej 
prowincji Biafry śmiertelność 
wzrosła prawie 5-krotnie, .wier 
dzil rzecznik Swiatowej Rady 
Kościołów, który wrócił z ob­
jazdów na terenie Biafry. J.ak 

w rejonach Abriba i Chafia na 
północ od Umuahii, obecnie co­
dziennie w wioskach tych rejo­
nów umiera do 50 osób. Pastor 
Igwe zwrócił się z apelem do 
ONZ, OJA i , innych __ międzynaro I 
dowych orgamzacJ1 pomocy, 
aby przyczyniły się do podję­
cia natychmiastowej akcji po­
mocy dla głodującej ludności 
Biafry. 

Kol. 
wyrazy 

ST. GRYZLOWEJ 
głębokiego współczu-

cia z po.wadu zgonu 

powiedział on dziennika_r_z_o_rn. _______________ _ 

Łódzkie praktyki MAT K I I 
h I k I składają I 

A~~:~~~,,~~~.~~ ~ba~w~~il?~w„~~ł;l.:~zy~~~[ji ]1-------·K·O·L·Eż-·A·N·K·I-ii!lj 
wymianę studenckich pralctyk ok 
wakacyjnych z Instytutem Me kach, a wczoraj zakończyła Dnia 2'1 września 1969 r u 

42 oso bv zabite 

Smutny bilans 
soboty i niedzieh 

W •obotę i w niedzielę na te 
renie całego kraju wydarzyło 
się Bo poważnych wypadków 
drogowych. 42 osoby, w tym 8 
d7.ieei poniosJy Smierć. Ponad 
to 94 osoby doznały obrażeń. 

1lr ' • I 
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.~ 

„KUKUŁECZKA" ł 
: 2, 20, 23, 31, 32, 33 i 
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swą praktykę 10-osobowa gru- zmarł nasz najukochańszy Maż, 
pa studentów radzieckich. OJ.ciec i Dziadek w wieku lat 68 w ciągu tego miesiąca od-
bywali oni praktyki w II Kli­
nice Chirurgicznej i II Klinice 
Chorób Wewnętrznych. Zapo­
znali się także z pracą wszyst- I 
kich szpitali klinicznych aka­
demii. Program miesięcznego 
pobytu wypełn i ły także wyc:e 
czki do ciekawszych zakładów 
przemysłowych i gospodars tw 
rolnych ziemi łódzkiej. Na za 
kończenie goście zwiedzili nac;;z 
kraj będąc m. in. w Zakopa- . 
nem i Poroninie. (er) ' 

S.tP. 

Wincenty 
Jarosiński 

Pogrzeb odbędzie się 1 paź­

dziernika br. o godz. 16 na 
cmentarzu na Mani. z głębo-

kim żalem zawiadamiają 

NAJBLIŻSI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, kt6rzy w czasie długiej ł ciężkiej choroby 
"kazali wiele serdeczności, pom.ocy I współczucia oraz 
wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych naszej uko­
chanej Córki i Siostry 

S.tP. 

Izabeli Teresy Kempy 
a w szczególności: ks. prałatowi Stępniowi, ks. Palusińskie­
mu, profesorom: Wróblewskiemu i Musiałowi, p.p. Grzela­
kowi, Salacie, Bek, Leonkiewicz, Dziobie, Bartosińskiej, Le­
wandowiczowi, a niezmiernie gorąco panu Pawłowskiemu za 
ofiarny i bezinteresowny, wprost ojeowski wysiłek w niesie­
niu ulgi oraz byłym pedagogom, młodzieży akademickiej, 
dyrekcji i pracownikom OZLP, kierownictwu i prae-0wnikom 
Szkoły nr 94 składają serdeczne podziękowanie I 

RODZICE i SIOSTRY ... „„ ...... „ ............................... , 

Młynarz odpowiedzi.al.ny jest 
za sytuację ja&a powstała w 

WTOREK, 311 WRZESNIA PROGRAM R 

ogniwach bezpieczeństwa w ro PROGRAM l I 8.30 Wiad. 8.35 Fr. Schubert -
ku 1968. Podkreśla się jednak, Muzyka do sztuki Helminy von 
że na ostatnim plenum jego &.oo Wiad. 8.1'0 Publicystyka Chezy „Rosamunda, księżniczka 
przemówienie było samokryty- międzynarodowa. 8.15 Piosenka . Cypru". 9.00 Gra Polska Kapela 
czne. Byłych ministrów J. Haj dnia. 8.20 Melodie na dzień do-, 9.~0 Wiad. 9.35 z życia zw. 
ka i Vlasaka usunięto za SZko- bry. 8.44 Piosenka dla solenizan Radz. 9.55 z ulubionych opere­
dliwe, niezgodne z interesami ta. 9.00 „Do laski marszałkow- tek. 10.25 „Dejanira" - humore 
kraju I socjalizmu postępowa- skiej". 9.20 Przy dźwiękach gita- ska. 10.55 z dawnych i najnow 
nie po sierpniu 1968 r. w cza ry. 9.40 Dla przedszkoli „Bajka I szych kart muzyki polskiej. 12.05 
sie pobytu za granicą. J. Ha- o wrześniu". 10.00 Wiad. 10.05 Z kraju I z~ świata. 12.25 PD­
jek występował W Radzie aez „Dzień coraz krótszy" - fragm. pularne utwory. 12.40 (L) Komu 
pieczeństwa ONZ, mimo iż o- 10.25 E. Humperdinck - I Suita nikaty. 12.45 (Ł) Miniatury kia 
trzymywał inne d~rektywy i szekspirowska. 10.50 Spacery pa syczne. 13.10 (L) „Wśród kom­
mimo przekazania mu wiado- ryskie. 11.00 Pisarz a książka. batantów." - rep. lS.30 (L) W 
mości, że prezydent Svoboda n.30 Melodie filmowe. ll.49 Ro- rytmie bossa-novy. 13.40 „Biwak 
nie zgadza się z jego postępo- dzice a dziecko. 12.05 Z kraju i na Borneo" - fragm. 14.00 Wiad. 
waniem. J. Rajek w praktyce ze świata. 12.25 Koncert z polo 14.05 Ulubione p iosenki. 14.45 
zignorował polecenia prezyden· nezem. 12.45 Rolniczy kwadrans. Błękitna sztafeta. 15.00 Muzyka 
ta CSRS. 13.00 uczmy się śpiewae. 13.20 (Ł) operowa. 15.30 Melodie o jesie-

P. Auersperg wskazał, że je- Muzyka dawna. 13.40 Więcej, le m. 16.00 Dziennik. l~.10 Gorące 
dnyni z naJbardzie;j opozycyj- piej taniej. 14.00 „$miech po rytmy. 16.45 (L) Akt. łódzkie. 
nych przemówień było wystą- kurpiowsku. H.20 Utwory Auber 17.00 (Ł) „Godzina w miękkim 
pienie na plenum byłego sekre ta, Liszta i Francka. 15.00 Wiad. , fotelu" - blok muz.-publ. 18.20 
tarza KC - Slavika. Człowiek 15.05 Godzina dla dziewcząt i „Widnokrąg" - refleksje. 19'.00 
ten, odpowiedzialny za wiele chłopców. 16.00 Dziennik. 16.10 I Echa dnia. 19.15 Magazyn lite­
blędów z okresu A. Novotne- Popołudnie z młodością. 18.00 racko-muzyczny pt. „Daj mi swą 
go zwłaszcza zaś za rozpętanie W i ad. 18.05 „Jest ich 160" - rep. dłoń, o mila". 21.16 Suity kla­
antyjugosłowiańskiej kampanii 18 20 Pieśni ze Spiewników Do- wesynowe. 21.30 „Tędy biegła gra 
w owych latach, po styczniu mowych. 18.50 Muz. i akt. 19.15 nica" - rep. literacki. 21.50 Al-
1968 r. związał się z silami Dla domu i dla ciebie. 19.30 Kon fabet ork. rozrywkowych. 22.00 
antypartyjnymi. cert tyczeń. 20.00 Dziennik. 20.25 z kraju i ""' świata. 22.27 Wiad. 

P. Auersperg w odpowiedzi Taneczny non stop. 20.47 Kro9_i sportowe. 22.30 Gra ork. tanecz na inne pytania oświadczył, że · 1 w z przedstawicielami kierunku ka sportowa. 21.00 „Nieznane ar- na. 22.45 Rep. z Festiwa u „ ar 
prawicowo _ oportunistycznego cydzieło" - słuch. 21.45 Z twór szawska Jesień". 23.30 Melo<ke 
będzie prowadzona konsekwent cz?Ści W: A. Mozar~ . . 2.2.25 Pol na dobranoc. 23.50 Wiad. 
na walka jedynie politycznymi sk1e Radio dła przyia.c1oł War7 
metodami. uwagę tę mówca szawy. 23.00 II wyda!'ie dzlen~i 
powtórzył dwukrotn<ie. stwier- ka. 23 .lil „Przeglądy i poglądy .• 
dził on wreszcie, że nie powzię 123.20. D. c. koncer.t.u - Polskie 
to decyzji co 00 przyszłych Radio ~a przyjaciół Warszawy. 
tun.ktji Aleksandra Dubczeka. 24.00 Wiad. 

Drogim Kolegom TERESIE 
i STANISŁAWOWI KAMI~ 
SKIM wyrazy głębokiego 
współczucia z pow-Od.u śmierci 

SYNA - Maćka 

W~azy głębokietro wspólezu.­
cia z JM>Wodu śmierci naszej 
Kochanej, Nieza.pomnłanej Ko­

leżanki 

S. tP. 

PROGRAM m 
1'1.05 Quodlibet. ~.30 „Skandal 

w Clocbemerłe" - odc. 17.40 
Rhytm and bluesowe przeboje. 
11!.00 Ekspresem przez świat. 18.03 
„Swiartka" - opow. 18.25 Im­
presje muzyczne. 18.40 sonety o 
mstrumentach. 19.00 Mała ency­
klopedia wielkiego dramatu 

I Lope de Vega. 19.30 Jazzowe stan 
dardy. 19.45 Ela i Louis w prze 

I 
bojach. 20.00 Mowa - magP:>:yn 
lingwistyczny. 20.20 Nowe, :1ow­
sze i naj-nowsze. 21.90 Wszystko 

l 
o jesieni - magazyn. :u.20 Roz­
szyfrowuj.emy piosenkę. 21.411 Na 

składają: Izabeli· Kempy poboczu wielkiej polityki. 21.5() 
1 R. Wagner - „Tristan i Izolda". 

DYREKCJA, POP PZPR, 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
RADA ZAKŁADOWA oraz składa RODZINIE I siedmiu wieczorów - Harry Be-
KOLEŻANKI i KOLEDZY lafonte. 22.15 „Młodość króla 
z INSTYTUTU PRZEMYSŁU KS. PALUSl~SKI Henryka IV" - odc. pow. 22.45 

RZU z MŁODZIEŻĄ Miniatury poetyckie - „żartow-
ORGANICZNEGO w ZGIE- I Przeboje zza Atlantyku. 23.00 

'-••••••••••••••+••••••••••••••-i niś pozytywistyczny". 23.0~ Mniej .l! mane utwory. 

KoL dr JADWIDZE 
TRZAK-MAKOWSKIEJ 
wodu zgonu 

z 

OJCA 

Pm­
po-

wyrazy serdecznego W11półczu­

cia składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ODDZIAŁU WEWNĘTRZ­
NEGO SZPITALA IM. L. 

PASTEURA 

Dnia 28. IX. 1969 r., po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, przeżywszy lat 59 naj­
ukochańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

Antoni 
Dorożyński 

Pogrzeb odbędzie s:ię 1. X. 
br. 0 godz. 14 z kaplicy cmen 
tarza rzym.-kat. przy ul. Ogro 
dowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 
ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKI 

Dnia 21 wrześma 1969 roku 
zmad nagle 

S. t P. 

Konstanty 
Kochanek 

Pogrzeb odbed"'ie się dnia 
3G bm. o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarza rzymsko-katolickie­
go na Dołach, o czym zawia­
damiają pogrążone w głębokim 
żalu 

ŻONA z RODZIN.\ 

Dnia 29. IX. 1969 
nagłe 

r. zmarł 

""iktor 
'Wójcik 

Pogrzeb odbędzie się z ka­
plicy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej dnia 1. X. br. o godz. 15, 
O tym smutnym obrzędzie za­
wiadamiają 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

i WNUCZKA 

TELEWIZJA 

l0.00 „Klęski i nadzieje" - Ul 
część filmu fab. prod. NRD (W). 

1

12.00 z cyklu: Wybieramy za­
wód (z Katowic). 12.ZO Przerwa. 
12.45 Przysposobienie rolnicze (z 

I

. Łodzi). 13.15 Przerwa. 15.00 Przy 
sposobienie rolnicze (z Łodzi). 
15.30 Politechnika TV: Matema­
tyka I roku. Układy równań li­
niowych - cz. Il (z Wrocławia). 
16.00 Politechnika TV: Matematy 
ka I roku - Wektory cz. I. (Z 
Wrocławia). 16.25 Wiadornośc1 
dnia (Ł). 16.35 „Podróże ksztaicą" 
- felietony filmowe łódzkich re 
porterów z Danii i Francji (Ł). 
16.50 Dziennik (W). 17.00 Telewi­
zyjny Ekran Młodych (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dz!ennik 

I 
(W). 20.05 „Klę-ki i nadzieje" III 
część filmu fab. prod. NRD 
(W). 22.05 Kontakty (W). 22.35 
Dz!ennik (W). 22.55 Politechnika 

I TV: Matematyka I roku (powtó 
rzenie z Wrocławia). 23.25 Poli­
technika TV: Matematyka I roku 
(powtórzenie z Wrocławia). 

1---...••.•.•.•.........•.•..... „ 

.....•.............•...•.•.• „ 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1a11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Z. Zeydler- Zborowski 
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STRESZCZENIE POWIESCI 

Sierżant MO Franek Kociuba siedzi właśnie 
w starym parku, położonym za pałacem daw­
nych właścicieli tutejszych włości. 

Miody człowiek - pochodzący z tych stron -
myśli o swojej służbie, z której jest dumny, 
niemniej uprzytamnia sobie, że nie wszyscy 
(a przede wszystkim jego matka) zadowoleni są, 
że obrał sobie ten właśnie zawód. 

* * 
Podniecony tymi rozważaniami, podruiósł się 

z kamienia i zaczął iść wzdłuż rzeczki, obroś­
niętej po obu brzegach gęstymi krzakami. 
Spłoszone kaczki podreptały kołyszącym się 

krokiem ku wodzie. Jakiś ptak zatrzepotał 
skrzydłami w leszczynie. Powietrze było par­
ne i nieruchome. 

Nagle Franek przystanął i wytężył wzrok. 
Na przeciwległym brzegu rzeczki, pod zwieszają 
cymi się nisko nad wodą gałęziami dostrzegł 

jakby kształt ludzkiej ręki. „Wydaje mi się" 
- pomyślał i przeciągnął dłondą po czole. To 

jednak, oo zobaczył, nie dawało mu spokoju. 
Zdjął więc buty, podwinął spodnie i wszedł do 
wody. Teraz widział już zupełnie .wyraź.nie. -
O, cholera! - mruknął. W tym miejscu rzecz­
ka była dosyć głęboka. Wyciągnął nogi z mu­
listego dna, włożył buty i pobiegł do „japoń­
skiego" mostku. W kilka sekund znalazł só.ę 
na drugim brzegu. 
Niemało się natrudził zanim spomiędzy po­

plątanych gałęzi i wodorostów wyciągnął to­
pielicę. $mierć musiała nastąpić niezbyt daw­
no, bo opuchlizna nie zdążyła jeszcze zdeformo 
wać rysów twarzy. Dzóewczyna była ładna 
i elegancko ubrana. Zgrabny kostium ze stalo­
wego tropiku, pantofelki zapewne zagraniczne, 
z wężowej skóry, na lewej ręce zamszowa rę­
kawiczka. 

- Do licha! - denerwował się Franek, pa­
trząc na leżące u jego stóp zwłoki. „Kto to 
może być? - rozmyślał. - To nikt ze wsi. 
Jakaś przyjezdna babka. Ale w jaki sposób 
utonęła? Wpadła w ubraniu do wody? Chyba 
była pijana ... ?". 
Pragnąc dokładniej obejrzeć trupa, odwrócił 

topielicę twarzą do ziemd i wtedy zobaczył, że 
pod lewą łopatką tkwi wbity po rękojeść noz. 

- O, cholera! - zaklął znowu sierżant Ko­
ciuba. 

ROZDZIAŁ II 

Kapitan Grabicki nie był lubiany. Uważa! 
się za asa służby śledczej d miał niezbyt miły 
zwyczaj traktowania kolegów, a szczególnie 
niższych rangą, z pewnego rodzaju protekcjo­
nalną wyższością. Denerwowało to zarówno je­
go przełożonych, jak i podwładnych. Nieraz 
dochodziło na tym tle do krótkich spięć, które 
powodowały niepotrzebny ferment. Wielokrot­
nie szef zwracał Grabickiemu ostro uwagę. 

Obiecywał wtedy, że zmieni sposób postępowa­
nia, wyrażał nawet skruchę, ale po pewnym 
czasie zapominał o swych postanowieniach 
i wszystko było po dawnemu. 

Nikt nie mógł odmówić Grabickiemu zdol­
nosc1. Przeprowadził kilka skomplikowanych, 
trudnych spraw, wykazując inteligencję, rzut­
kość i dużą pomysłowość. Te sukcesy dodały 
mu jeszcze pewności siebie i utwierdziły w 
przekonaniu, że jest wybitnym specjalistą w 
dziedzinie kryminalisty ki. 

Franek Kociuba, który po raz pierwszy miał 
do czynienia z morderstwem, z nie ukrywa­
nym podziwem patrzył na przedstawiciela Ko­
mendy Wojewódzkiej, nie zważając, że kapitan 
odnosi się do mego z pobłażliwym lekceważe­
niem. Z ogromnym zainteresowaniem śledził 
wszystkie czynności przeprowadzane przez bry 
gadę śledczo-dochodzenio~ą. odnotowuiąc so-

bie w pamięci każdy szczegół. Był bardzo pod­
ekscytowany. Nareszcie coś się działo, coś nie­
zwykłego, sensacyjnego. 

- Więc twierdzicie, sierżancie, że nigdy nie 
widzieliście na waszym terenie tej kobiety? -
spytał Grabicki. 

Franek wyprężył się służbowo. 

- Nigdy jej nie widziałem, obywatelu ka­
pitanie. To jakaś ndetutejsza. 

- A wy jesteście tutejsi? 

- No jakże? Przecież się tu urodziłem. Znam 
wszystkich w okolicy. Na posterunku pracuję 
już trzeci rok. 

Grabicki uśmiechnął się. 

- Ho, ho ... Trzeci rok w milicji! To pewnie 
z was tęgli fachowiec? No, macie teraz pole do 
popisu. Spróbujcie znaleźć mordercę tej ko­
biety. 

Franek wyczuł drwinę, ale się z tym nie 
zdradził. Udał, że bierze za dobrą monetę sł~ 
wa kapitana. 

- Ano spróbuję - powiedział śmiało. - Mo­
że mi się uda. Podobno nie święci garnki le­
pią. 

- Ale d nie od razu Kraków zbudowano -
zaśmiał się Grabicki. - Niech wam się nie 
zdaje, że to taka prosta sprawa. Trzeba dobrze 
głową popracować. 

- Głową to w ogóle dobrze jest pracować, 
obywatelu kapitanie, w każdym zawodzie. 

(3) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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